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Aktualna sytuacja gospodarcza

Głównym zadaniem -
utrzymanie i umocnienie
równowagi rynkowej

R A D A  M IN IS T R Ó W  rozpatryw ała  niedawno przebieg w y - i w a n i e  p ro d u k c ją , a b y  ściś lej ją  
konania zadań planu w  ostatnich miesiącach, w ytyczając na
tym  tle  k ie runk i działania, m ające na celu zapew nienie r y t-  p o trze b a m i’ r y n k u . R zecz po lega m . 
m icznej i  pełnej realizac ji tegorocznego program u ,  gospodar- in - n a  ty m , a b y  p o p rzez  u a tra k c y j-  
częgo. G runtow nej analizie  poddano przy tym  zagadnienia d a l-
szego rozw ijan ia  produkcji i dostosowanie je j  do potrzeb ry n - w anće spo łeczeństw a w ła ś n ie  ic h  za 
ku  w ewnętrznego i eksportu. Podstawą te j analizy  stała się k u p a m i, w ią ż ą c  w  te n  sposób d ó d at  
ocena aktua lne j sytuacji rynkow ej. towo częic s,ly ’“ » W “ ) m a™ ™ .

Z A D A N IE  w y d a tn e g o  w zro s tu  spo-
C H O C 1A Ż w z ro s t p ro d u k c ji to w y c h  i  fo s fo ro w y c h , p rze m y s ł ma życia nakazuje maksymalne ograni- 

n r7p m v d n w p i w  s tvc7n in  i  lu -  te r ia łó w  b u d o w la n y c h  — c e m e ntu  i czenie naszych potrzeb inwestycyj- p rze m ys to w e j w  s tyczn iu  i u materla]6w śc iennych , p rze m y s ł le k -  nyeh. D la te g o  d o d a tk o w e  w n io s k i re 
ty m  b r. —  pisze re d a k to r eko- k i  — tk a n in  b a w e łn ia n y c h  i  w y ro -  so rtó w  i  ra d  n a ro d o w y c h  o zw ię k -  
n o m ic z n y  P A P  Tadeusz Sapociń  bt,w  pończoszn iczych  itp . T o  n a tu ra ! sze n ie  teg o ro czn y ch  n a k ła d ó w  n ic  
c k i —  ip s t niż«?7V nd 7 , i łożeń n ie  w y zn a c za  g łó w n e  „ k ie ru n k i u d e  m o g ą  b y ć  p rz y ję te .* * "_ * ““  ■)esl m zszy °.a zaiozen rzenia”  w n a jb liżs zy m  czasie . R esor
N P G , to  je d n a k  m ożna lic z y c  ty  gospodarcze p rzy g o to w u ją  już w  Je ś li id z ie  o h a n d e l zag ra n ic zny , 
na o d rob ie n ie  opóźn ień  W  n a d - te Ż d z ie d z in ie  d o raźn e  p ro g ra m y  szy b  to m u s ie liś m y  p rzed e  w s zys tk im  z in -  

chodzących  m iesiącach. W szys t- “ S S S S f
k o  p r z e m a w i a  z a  t y m ,  ż e  z a ło g i  N A  C Z O Ł O  p ro b le m ó w  e k o n m n k z  T o  z  k o le i n a k a z u je  u ru ch o m ie n ie  
W ie lu  p r z e d s ię b io r s t w  u p o r a ła  n yc h  o tl p o czą tk u  b r . w y s u w a  się w s ze lk ic h  re z e rw  n a rze cz  w zro s tu  

, . .  . . . "f* z a g a d n ie n ie  u t rz y m a n ia  i  u m o c n ię - e k s p o rtu .
S ię  Z t r u d n o ś c ia m i  Z p ie r w s z y c h  n ia  ró w n o w a g i ry n k o w e j.  S ta je  się
t y g o d n i  r o k u  i  o s ią g n ą  s z y b s z e  to  szczegó ln ie  a k tu a ln e  o b ecn ie , po  W e  w s zys tk ic h  ty c h  s p ra w a ch  p rzy  
te m b O  p r z y r o s t u  D r o d u k c i i  S z e  p o w ro c ie  do  o b n iżo n yc h  cen a r ty k u -  g o to w u je  s ię  o d p ow ied n ie  w n io s k i.
___ V . - . , 1 , J ' , łó w  żyw n oś c io w yc h . (P A P )
re g  ga łęz i gospodarczych w y k a -  D la  u z y s k a n ia  n ie zbę d n e j ilości to  
Z U je  zresztą  ju ż  obecnie  po- w a ró w , zw ię ks zo n o  za ró w n o  za ło że -  
m yś lne  w y n ik i.  D o tyczy  to  p rze  n i® P ro d u k c ji k r a jo w e j n a b ie żąc y  
,  , ,  . ■ . . . .  ro k , j a k  i  w ie lk o ś c i ry n k o w e g o  im -

de w s z y s tk im  g ó rn ic tw a , k tó re  p o rtu . Z re a liz o w a n ie  ty c h  zam ierze ń  
po s ty c z n iu  i  lu ty m  b r. u zyska - p o w in n o  s p rz y ja ć  za c h o w a n iu  i  u -  
ło  nad w yżkę  w y d o b y c ia  w ęg la  t rw a łe m u  g lo b a lne j ró w n o w a g i ryn - 

, , • '3 k o w e j, ch o c iaż  z  p ew nością  będ ą  ust
W  W ysokości ok. 210 tys. ton , n ia ły  p ew ne  n ap ię c ia  i  tru d no ś c i, 
p rze k racza ją c  p la n  d os taw  tego P o n a dto  n ie  c h o d z i o ró w n o w a g ę  glo
D a liw a  d la  w s z y s tk ic h  o d b in r -  b a ln ^ ’ le c z  “  w  ró w n y m  s to p n iu  —  p u iiw c t  u ia  w b z y s tK ic n  o o d i o i  (k ró w n o w a g i o d c in k o w e . O znacza to ,
ców . iN astąp iła  także  w y ra ź n a  że p la n o w a n a  i  d o d a tk o w a  p rod iuk- 
p op ra w a  re a liz a c ji zadań W  prze  c ja  to w a ró w  ry n k o w y c h  m u s i być 
m y ś lę  o k rę to w y m  k tó ry  n a d -  dosto so w a n a  do  s t ru k tu ry  p o p y tu , m y s ie  U K ię iow ym , K tó r y  naa T rz e b a  p rzy p o m n ie ć , że w  zeszłym  
r o b i ł  W  p e łn i za leg łości. rolku o b s e rw o w a n o  n ie k o rzy s tn e  ten­

d e n c je  n a  ty m  o d c in k u , w  re z u lta -  
P O D O B N E  in fo rm a c je  n a d e s z ły  te ż  c ie  czego n a s tą p ił zn a c zn y  p o n ad p la  

z n ie k tó ry c h  in n y c h  b ran ż- N ie m n ie j n o w y  p rz y ro s t zap a só w , a ró w n o -  
—  p rze m y s ł ch e m -c zn y  m a  sp o re  cześn ie n ie  u z y s k a n o  dostatecznego  
kłopoty w  zak re s ie  p e łne go  w y k o n y -  w z ro s tu  spożycia- D la te g o  podstaw o­
wa« la  p la n u  p ro d u k c ji n a w o zó w  azo  w y m  n a k a z e m  c h w ili  je s t  ta k ie  ste-

Spotkanie z min. J. Kostrzewskim

PROBLEMY
s z c z e c iń s k ie j

służby zdrowia
W C ZO R A J w  D om u K u ltu ry  

B u d o w la n y c h  w  Szczecinie o d ­
b y ło  się sp o tka n ie  a k ty w u  służ­
by zd ro w ia  w o je w ó d z tw a  szcze­
c ińsk iego  z m in is tre m  Z d ro w ia  
i  O p ie k i Spo łeczne j p ro f. d r J a ­
nem  K o s trz e w s k im  o ra z  p rze ­
w o dn iczącym  Za rządu  G łó w n e ­
go Z w . Zaw . P ra c o w n ik ó w  S łuż 
by Z d ro w ia  d r  Januszem  B ie r- 
nac ik iem . W  spobkaniu uczestn i 
c z y li także m. in . p rzew odn iczą ­
cy Prez. W R N  M a ria n  L e m p ic - 
k i i  p rz e d s ta w ic ie l K C  PZPR  
d r  Je rzy  K a m iń s k i. Z e b ran iu  
p rze w o d n iczy ł k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  Z d ro w ia  Prez. W R N  d r 
W in c e n ty  O sińsk i.

K R Ó T K IE  w p ro w a d ze n ie  do  d y s k u  
s ji w y g ło s ił s e k re ta rz  Z O  Z w . Z a w . 
P ra c o w n ik ó w  S łu żb y  Z d ro w ia  W ła d y -  , 
s ław  K o w a ls k i. N a s tę p n ie  z a b ra ł glos 
m in is te r  J a n  K o s trze w s k i. P o dzięko  
w a ł on  p ra c o w n ik o m  szczec ińskie j 
S łu ż b y  Z d ro w ia  za  o fia rn ą  postaw ę  
w  tru d n y c h  d n ia c h  g ru d n io w yc h .

M in is te r  Z d ro w ia  p rz e d s ta w ił a k ­
tu a ln y  s ta n  le czn ic tw a  1 o p ie k i spo­
łeczne j w  k r a ju  o ra z  p e rs p e k ty w y  
ich  p o p ra w y , z a ry s o w u ją c e  się po  
V I I I  P le n u m  K C  P Z P R . P o in fo rm o ­
w a ł ta k ż e  zeb ra n yc h  o  p ro je k ta c h  
i  p ro p o zyc jac h  re so rtu , p rzed s ta w io ­
n yc h  n a  se jm o w e j K o m is j i  Z d ro w ia  
i O p ie k i S p o łe czn e j. P r o je k ty  te  do­
tyc zą  ro z w o ju  in w e s ty c ji, p o p ra w y  
w a ru n k ó w  so c ja ln o -b y to w y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  o raz  u s ta w y  o  zaw odach  
m e dy czn y ch .

W  gorącej i  rze czo w e j d y s k u s ji 
głos za b ie ra ło  o k . 30 m ó w c ó w , re p re  
serw u jących  ró żn e  z a w o d y  i  środo­
w is k a  s łu żb y  z d ro w ia . W ystę po w ał!  
le ka rze , fe lc ze rzy , p ie lę g n ia rk i i  sa­
lo w e  o ra z  fa rm a c e u c i. W  w y p o w ie ­
dziach  p o d k ie ś la  no n ie dosta teczną  
tro s k ę  o ro zw ó j le c zn ic tw a  w  n as zym  
w o je w ó d z tw ie . P rze d s ta w ic ie le  śro­
d o w is k a  le k a rs k ie g o  m ó w il i m . in .

n ie do s ta tec zne j ilo ś c i s zp ita li, o 
c ią g n ąc yc h  się w  n ieskończoność re  
m o n taeh  b u d y n k ó w  s zp ita ln yc h , 
zb iu ro k ra ty z o w a n iu  re s o rtu  le czn ic -  

(w ie lk a  lic zb a  zb ęd n y ch  d ru k ó w

i  fo rm u la rz y ), o p rzes tarza łyc n  zarz®  
d zen ia ch , h a m u ją c y c h  ro z w ó j le c z ­
n ic tw a  o raz  o zan ied b an ia ch  w y stę ­
p u ją c y c h  szczególn ie ostro  w  t e j  
d z ie d z in ie  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie *  
M ó w io n o  w ie le  o bardizo tru d n e j s y  
tu a c j i  p ie lę g n ia re k , p o d k re ś la ją c  n ie  
w ła ś c iw y  system  p łac i  n ie k o rz y s tn e  
w a ru n k i m ie szk an io w e o raz  k ło p o ty  
w  podnoszeniu  k w a l i f ik a c j i  zaw odo­
w y c h . K ry ty k o w a n o  ta k ż e  d o ty c h c z *  
sow ą d zia ła lno ś ć o rg an ó w  zw ią zko ­
w y c h . W szys tk ie  w y p o w ie d z i cecho ­
w a ła  o d p ow ied zia ln o ść i  zro zu m  e -  
n ie  ogran ic zo n yc h  a k tu a ln ie  m o ż li­
w oś ci d o raźn e j p o p ra w y  w a ru n k ó w  
p ra c y  w  s łużb ie  zd ro w ia .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  sp o tka n ia  g ło s  
z a b ra li:  m in is te r  J . K o s trze w s k i*  
p rzew o d n iczą cy  Z G  Z w . Z a w . P ra c . 
S łu żb y  Z d ro w ia  J . B iernaei.k  i p rz e d  
s ta w ic ie ! K C  P Z P R  J . K a m iń s k i. M i­
n is te r  J . K o s trze w s k i ustosunkow ał*  
się do w n io s k ó w  i p o stu la tó w  w y s u ­
n ię ty c h  p rze z  d ys ku tan tó w .

JE D N A  z p a ry s k ic h  w e r­
s ji „now ego  w y g lą d u ” , za 
k tó ry  odpow iedzia lność po­
noszą: k ra w ie c  Paco Ra­
banne, p ro je k ta n t t u n ik i-  
ko lczug i o raz F e rnand  A u -  
b ry , p ro je k ta n t k o n tra s to ­
wego m a q u illa g e ’u, a także  
g ład k ie g o  uczesania z w ło ­
sam i le żącym i nu k a rk u .

(C A F  -  U P I)

NA LINII DYREKCJA -  ZAŁOGA

Więcej kolców
m  « B  @niz roz

JE S ZC ZE  w  p on ie dz ia łe k  m ie  
liś m y  najlepsze  zdan ie  o s to ­
sunkach  m ię d z y lu d z k ic h  w  Z a ­
k ła d a c h  W łó k ie n  Sztucznych  
„W is k o rd “ . W  ocenie te j u tw ie r  
d za ło  nas prześw iadczenie , k tó ­
re  w y n ie ś liś m y  z bezpośredn ich  
ro z m ó w  z ro b o tn ic a m i i  ro b o t­
n ik a m i poszczególnych w y d z ia ­
łó w  te j fa b ry k i.  Będąc w  sobo­
tę  (27. I I .  b r.) w  p rze ds ię b io r­
s tw ie , p y ta liś m y  się  ja k  fu n k c jo  
n u je  tu ta j system  in fo rm a c ji na 
l in i i  d y re k c ja  —  za łoga? Odpo

w ie d z i b y ły  różne, a le  p rz e w a ­
ż a ły  p ozy tyw n e . Po p ro s tu  ro ­
b o tn ic y  u w a ż a li, że w  za k ład z ie  
w ie le  sp ra w  zm ien ia  się na  lep  
sze i  że o w sz y s tk ic h  n a jw a ż ­
n ie jszych  d ecyz jach  są pow iad a  
m ia n i.  N asi ro z m ó w c y  n ie  u ja w  
n i l i  je d n a k  do końca  co w  „ t ra  
w ie  p iszczy“ . N ie  w iadom o, czy 
s ię  k rę p o w a li,  czy też u w aża li, 
że trzeba  b yć  lo ja ln y m  wobec 
za k ła d u  i n ie  pod e jm o w ać d ra ż  
l iw y c h  p ro b le m ó w ?

(D okończen ie  na s tr. 2)

Narada wojewódzkiego

aktywu związkowego

Zaufanie
zdobywa się

w działali
W C Z O R A J w  W K Z Z  o db y ło , 

s ię  sp o tka n ie  w o jew ódzk iego  ak. 
ty w u  zw iązkow ego, w  k tó  ym . 
w z ią ł u d z ia ł se k re ta rz  C R Z Z —  
R yszard  Pośpieszyński. B y ł też: 
obecny se k re ta rz  K W  PZPR  — ■ 
A n d rz e j G rabsk i. S po tkan ie  za­
p oczą tkow a ło  szeroką d z ia ła l­
ność in fo rm a c y jn ą  o  obradach; 
X X I  P le nu m  C R Z Z  n ie  t y lk o  
na te ren ie  naszego w o je w ód z­
tw a , a le  ró w n ie ż  na teren ie  k r a  
ju .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  W K Z Z  Mk.cz.jT 
s ła w  G ó rs k i w  sw o im  w y s tą p ia rm »  
n a k re ś lił g łó w n e  k ie ru n k i d z ia ła ń !«  
poszczególnych in s ta n c ji zw ią zk o ­
w y c h , w y n ik a ją c e  z  p rzep ro w ad zo ­
n e j n a  X X I  P le n u m  C R Z Z  k r y ty c z ­
n e j o ceny fo rm , m e to d  i  s ty lu  pracy» 
z w ią zk o w e j. M a ją  one n a ce lu  o d b u ­
d o w an ie  a u to ry te tu  z w ią z k ó w  zaw o­
d o w yc h  i  zd o b yc ie  z a u fa n ia  w s zys t­
k ic h  lu d z i p ra c y . W  w y s tą p ie n iu  M Ł  
G ó rs k ie g o  z n a la z ły  się ró w n ie ż  ko-im 
k ro tn e  k ie ru n k i d z ia ła n ia  o rg a n iza ­
c j i  zw ią zk o w y c h  n a te re n ie  nasze­
go w o je w ó d z tw a . K a żd a  z o rg an iza ­
c j i  po  za p o zn a n iu  się z u c h w a la m !  
X X I  P le n u m  C R Z Z  p o w in n a  u s ia li®  
w ła s n y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  n a  dro-cta® 
k o n fro n ta c j i sw o je j p ra c y  z po-t zę­
b a m i za łóg  ro b o tn ic zy c h , na d io d a ®

(D okończen ie  na s tr. 2)

Minister
Jan Marko
w Polsce

W A R S Z A W A  P AP . Na za prą  
szenie m in is tra  S p ra w  Zagra­
n icznych  S te fana  J ę d ry c h o w - 
skiego p rz y b y w a  dz iś  do P o l­
s k i z o fic ja ln ą , p rz y ja c ie ls k ą  
w iz y tą  m in is te r  S p ra w  Zagra ­
n icznych  CSRS Ja n  M a rk o . Je s t 
to  re w iz y ta  —  w  lu ty m  1969 r .  
p rze b yw a ł w  C ze chos łow ac ji 
S t. Jęd rycho w sk i.

P rz y ja z d  do P o ls k i Jana M a r  
k o  je s t k o le jn y m  k ro k ie m  na  
dpećtze dalszego zac ieśn ien ia  i  

"pogłęb ienia  po lsko-czechosłow a­
c k ie j p rz y ja ź n i i  w sze chs tron ne j 
w spó łp racy .

Telewizor na rękę
JA P O Ń S C Y  H A N D L O W C Y  

za po w ia d a ją  w p ro w a dze n ie  na 
ry n e k  m ik ro te le w iz o ró w . M ó w i 
się n a w e t o m in ia tu ro w y c h  od­
b io rn ik a c h  te le w iz y jn y c h  o 3—  
4 -ce n tym e tro w ych  k in e s k o p a c h  
O d b io rn ik i ta k ie  m ożna będzie 
nosić w  k ieszen i lu b  na ręce 
ja k  zegarek.

Dziś
w  numerze: Potrzebujemy 100000 izb ♦  Jak połubłć wywiadówki? ♦  Pełni inicjatywy ♦  W naszej kuchni ♦  |
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

«/s „  
fo s fa ta m i, 

s/s „ K o p a ln ia  B o b re k *’ z C a  
s a b la n k i z fo s fa ta m i,  

m /s „ „ K o p a ln ia  Sośnica”  z  
C a s a b la n k i z fo s fa ta m i, 

a/S „ G n ie z n o '‘z D a n i i  pod ba  
lästern ,

s/s „ K ie lc e “ z D a n ii  pod ba  
lästern ,

s/s „ M a lb o rk “  z D a n ii  pod  
b alas te m ,

m /s „R u s a łk a * ’ z N o rw e g ii z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ L iw ie c ”  z N o rw e g ii pod  
b a las te m ,

m /s „ G o p la n a “ z F r a n c j i  i 
I r l a n d i i  z d ro b n icą ,

» T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ P i l ic a “  do  F r a n c j i  z ta r  
cicą,

S/s „ K a lis z ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „ K a to w ic e ”  d o  D a n ii  z 
w ę g lem .

W ysokie  tem po pracy w  szczecińskim  przem yśle

Plan lutego - 
wykiwany z nadwyżką

N IE M A L  w szys tk ie  z a k ła d y  
p rze m ys ło w e  naszego w o je w ód z  
tw a  p rz e k ro c z y ły  zadania  p ro ­
d u k c y jn e  za m ies iąc  lu ty .  S tocz­
n ia  im . A . W a rsk ieg o  z re a liz o ­
w a ła  p la n  p ro d u k c ji g lo b a ln e j 
w  101,8 proc. Pod ko n ie c  lu teg o  
zw odow ano  tu  d ro b n ic o w ie c  z 
tzw . s e r ii k ró le w s k ie j o nośno­
śc i 10 tys. D W T  —  m /s „Z y g ­
m u n t S ta ry “ . P rzed  dw om a 
d n ia m i z m o rs k ic h  p ró b  p o w ró ­
c i ł  s ta tek  tego samego ty p u  —

Więcej kolców • ® m •niz roz
(D okończen ie  ze s ir . 1)

O kaza ło  się je dn a k , że n ie  
w szys tko  z ło to , co s ię  św iec i. 
W y s ta rc z y ło  ty lk o  p rz y s ło w io ­
w e j is k ry , a by  c a ły  te n  z łu d n y  
o b raz  p ry s ł ja k  b ań ka  m yd la na . 
M a te r ia łe m  za p a ln ym  o kaza ł się 
w  ty m  p rzyp a d ku  n ie fo rm a ln y  
p o d z ia ł p re m ii. Po jego  ogłoszę 
n iu  p od n ios ły  się g łosy p ro te ­
s tu  n ie m a l ze w s z y s tk ic h  w y ­
d z ia łów . R o bo tn icy  zażądali 
.wczora j z w o ła n ia  specja lnego 
zebran ia  w  ce lu  w y ja ś n ie n ia ' 
ty c h  sp raw . N a zebran ie  p rz y ­
b y l i  ju ż  w  godzinach  ra n n y c h  
p rze ds ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  ko ­
m ó re k  o rg a n iza cy jn ych , a na ­
w e t ro b o tn ic y , k tó rz y  p ra c o w a li 
n a  nocnej zm ian ie .

M y l i łb y  s ię  je d n a k  ten  k to  by 
sądz ił, że na  ze b ran iu  ty m  z a j­
m o w a no  się ty lk o  n ies łusznym , 
z p u n k tu  w id z e n ia  p ra c o w n i­
kó w , pod z ia łe m  p re m ii.  Owszem 
m ó w io n o  i  o  ty m , a le  g łó w n ie  
za jm o w a no  się  w ie lu  n ad e r is to t 
n y m i p ro b le m a m i z zakresu  o r 
g a n iz a c ji p ra cy , p o l i ty k i k a d ro ­
w e j,  aw ansów , a przede  w szyst 
k im  n a b rz m ia ły m i p ro b le m a m i 
s tosu n ków  m ię d z y lu d z k ic h .

B ra k  szacunku d la  lu dzk ieg o  
.•wysiłku i  p racy , k rzyw dzą ce  n ie  
k ie d y  oceny poszczególnych lu ­
d z i przez m is trz ó w . M n ie jsze  i  
w iększe  g ru p y  i  g ru p k i,  lu b  ja k  
k to  w o li,  ro d z inn e  k la n y  —  zda 
n ie m  w ie lu  d y s k u ta n tó w  —  ha 
m u ją  ro z w ó j in ic ja ty w y  p ro d u k  
c y jn e j w y w o łu ją  n ieza d ow o le ­
n ie  ro b o tn ik ó w . P ad ło  w ie le  na 
z w is k  m is trz ó w  i  p racow n ików ; 
p io n u  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e ­
go, k tó rz y  n ie  zawsze t ra k tu ją  
sw ych  p o d w ła d n y c h  z n a le ży­
ty m  szacunkiem , ja k i p rz y s łu ­
g u je  p rzec ież w szys tk im . W n ie ­
siono w ie le  k ry ty c z n y c h  spo­
strzeżeń do w a ru n k ó w  p ra cy  i 
o ch ro n y  z d ro w ia  za łog i. Jed ­
n y m  s łow em , ze bran ie  b y ło  
szczere i bezpośrednie. N ie  
szczędzono także  k ry ty c z n y c h  
u w a g  pod  adresem  in s ta n c ji 
z w ią z k o w y c h  za zan iedban ia  w  
h o te lu  ro b o tn ic z y m  i  b ra k  t ro ­
s k i o  p op ra w ę  n ie k tó ry c h  p ró b  
le m ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  w  
p rze ds ię b io rs tw ie .

O C Z Y W IŚ C IE  n ie  b ra k ło  w  d y s k u ­
s j i ,  w  k tó re j u cze s tn ic zy ło  k ilk a d z ie  
B iąt osób, ta k że  w y s tą p ie ń  dem ago  
g ic zn y c h . N a m ię tn o ś c i ro s ły  b o w ie m  
W  m ia rę  p rzec iągającego  ślę  zeb ra -  
lu a  i  n ie  w szyscy d y s k u ta n c i pod.no 
6 “  ̂ s łuszne s p ra w y . O k a za ło  się, że 
część p o ru szonych  s p ra w  je s t ju ż  u ję  
la  w  po stu la ta ch  za ło g i, p rz e k a z a ­
n y c h  d o  za ła tw ie n ia  w ła ś c iw y m  in ­
s ta nc jo m , n ie  w y łą c z a ją c  Z je dn o c ze ­
n ia  P rze m y s łu  W łó k ie n  Sztucznych  
l  M in is te rs tw a  P rze m y s łu  C h em ic z­
nego. W  sunnie je d n a k  w n ie s ion o  w ie  
le  d ra ż liw y c h  sp ra w , k tó ry c h  za ła ­
tw ie n ie  le ży  za ró w n o  w  k o m p e te n ­
c ji ja k  i  m o ż liw o śc iac h  a d m in is tra ­
c j i  z a k ła d u .

J u ż  p o  zak o ń cze n iu  z e b ra n ia  je d e n  
E m ło d y c h  lu d z i p o w ie d z ia ł .nam , że

w  „W isk o ird z ie” je s t w ię c e j „ k o l­
c ó w  n iż  ró ż ” . W y d a je  n am  się, że  
p o m im o  te j k r y ty c z n e j p o s ta w y  n a  
le ż y  b y ć  o p ty m is tą . P o  p ro s tu  te n  
c e n n y  m a te r ia ł fa k to g ra fic z n y  p rze d  
s ta w io n y  w  poszczegó lnych  w y s tą p ię  
n ia c h , ja k  i  po s taw a  tu te js ze j za ło ­
g i. w s k a z u je  n ie d w u zn a c zn ie , że  upo  
rząditeow anie w ła sn e g o  p o d w ó rk a  
je s t  ty lk o  k w e s tią  czasu.

W e  w c zo ra js zy m  ze b ra n iu  w  „ W i-  
s k o rd z ie ” u c ze s tn ic zy li m . in . I  se­
k r e ta rz  K W  P Z P R  E u g e niu sz  O łu -  
b e k  i  I  s e k re ta rz  K D  D ą b ie , Jan u sz  
P a w lo n k a  o raz  p rze w o d n ic zą c y  ZO  
Z Z C h e m ., A n d rz e j Z a w ia s a .

(K Z )

m /s „W ła d y s ła w  J a g ie łło “  P ie r­
w szy „ch rze s t“  m o rs k i w y p a d ł 
p o m yś ln ie  i  ju ż  w k ró tc e  załoga 
„W a rs k ie g o “  przekaże je d n o s t­
kę  a rm a to ro w i —  P o ls k im  L i ­
n io m  O cean icznym . W  b ieżą ­
c y m  k w a rta le  s toczn iow cy zw o­
d u ją  jeszcze 3 s ta tk i,  w  ty m  je ­
den o nośności 32 tys. D W T  i 
ty le ż  samo je dn o s te k  przekażą 
a rm a to ro m . N a  w y n ik i p ro d u k  
c y jn e  w  S toczn i im . „W a rs k ie ­
go“  w p ły n ę ła  pom yś lna  a tm o ­
sfera  pan u jąca  w  ty m  z a k ła ­
dzie, sp rzy ja ją ca  z d w o je n iu  w y ­
s iłk u  ro b o tn ik ó w , te c h n ik ó w  i 
in ż y n ie ró w .

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  C e lu lo ­
zo w o -P a p ie rn ic z e  w y p ro d u k o w a ły  
191 to n  p a p ie ru  po n ad  p la n , p rze ­
k r a c z a ją c  ty m  s a m y m  za d a n ia  lu ­
tego o 2 p roc. J e d n ą  n ie d z ie lę  po­
św ięc iła  za ło ga P a p ie rn i n a  re m o nt  
a g re g a tu ; w c ześn ie jsza n iż  z a k ła ­
d ano  e k s p lo a ta c ja  u rzą d ze n ia  p rz y  
c z y n iła  się do  o s iąg n ię c ia  po m yś ln e  
go w y n ik u  p ro d u k c y jn e g o . T a k ż e ,  
p ła n  p ro d u k c ji e k s p o rto w e j P a p ie r  
n ia  w y k o n a ła  w  100 proc.

M IM O  w yso k ich  i  tru d n y c h  
zadań p rz e w id z ia n y c h  na lu ty , 
h u tn ic y  szczecińscy p rz e k ro c z y ­
l i  p la n  p ro d u k c ji s u ró w k i o b l i ­
sko 5 p roc. o raz cem entu  —  o 
0,8 proc. Za da n ia  dotyczące p ro  
d u k c ji g lo b a ln e j w yko n a n o  p ra ­
w ie  w  104 proc., zaś p la n  w a r­
tośc i p ro d u k c ji w  cenach zb y ­
tu  —  w  100,5 proc.

Z A Ł O G A  F a b ry k i M a s zy n  B u d o w ­
la n y c h  „ F a m a b u d ”  p rze p ra c o w a ła  
w  lu ty m  d w ie  n ie d z ie le . Z o b o w ią -

z a n ie  to  p o d ję to  n a  ap e l k ie ro w ­
n ic tw a  p a r t i i  i  rzą d u . D z ię k i do­
d a tk o w e m u  w y s iłk o w i p ra c o w n i­
k ó w  p ła n  p ro d u k c ji g lo b a ln e j z a ­
k ła d  w y k o n a ł w  101,2 p roc. o raz  
p ro d u k c ji to w a ro w e j w  100,5 proc. 
F a b ry k a  U rzą d ze ń  B u d o w la n y c h  
„ H y d ro m a ”  z re a liz o w a ła  sw o je  z a ­
d a n ia  p ro d u k c y jn e  w e w s zys tk ic h  
w s k a źn ik a c h . P ła n  p ro d u k c ji d ź w i­
g ó w  w y k o n a n o  w  100 p roc. B lis ko  
70 p ro c . w y tw o rz o n y c h  tu  u rząd ze ń  
w y e k s p o rto w a n o . S zc zec iń sk ie  Z a ­
k ła d y  N a w o z ó w  F o s fo ro w y c h  „ S u -  
p e rfo s fa t“  z re g u ły  p rz e k ra c z a ją  za 
d a n ia  m ie s ięc zne . W  lu ty m  p ła n  p ro  
d u k c ji  g lo b a ln e j i  to w a ro w e j w y ­
ko n a n o  w  102,4 proc.

F A B R Y K A  S p rzę tu  E le k tro te c h ­
n ic zne g o  „ S e lfa ”  z re a liz o w a ła  w  po  
n a d  100 p ro c . za d a n ia  p ro d u k c ji  
g lo b a ln e j i  p ia n  s p rze d aży . W y p ro  
d u k o w a n o  tu  sp rzę t gospodars tw a  
d om ow ego  w a rto ś c i (w  cenach  z b y ­
tu ) 14,3 m in  z ł .  W s zy s tk ie  to w a ry  
w y tw o rz o n e  p rze z  za ło gę te j  f a ­
b r y k i  z n a jd ą  się w k ró tc e  n a r y n ­
k a c h  k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic zn y c h .

T a k  w ię c  p rze m y s ł k lu c z o w y  
Szczec ina p o m y ś ln ie  w y s ta r to w a ł do  
zad a ń  b ieżącego  m ie s iąc a , (a w a )

Narada aktywu związkowego
(D okończen ie  ze s tr. 1)

p rzem yś leń  i  k r y ty c z n e j o c e n y  ¡

w e j d z ia ła ln o ś c i. Zasób  
i  d o ro b e k  Z w . Z a w o d o w y c h  je s t  r ę -

SPOTKANE 
E. «ER K A

z redaktorami 
naczelnymi

W A R S Z A W A  P A P . 2 b m . I  se k re ­
ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k  s p o t­
k a ł s ię  z  re d a k to ra m i n a c z e ln y m i 
n ie k tó ry c h  c e n tra ln y c h  o rg a n ó w  p ra  
so w yc h , ag e n c ji, r a d ia  i  te le w iz ji.  
W  s p o tk a n iu  u cze s tn ic zy ł c z ło n e k  
B iu ra  P o lity c zn e g o , s e k re ta rz  K C  
P Z P R  S te fa n  O ls zo w s k i, a  ta k ż e  k ie  
ró w n ik  B iu ra  P ra s y  K C  W ies ław  
B ek .

W  to k u  s p o tk a n ia  o m ó w io n e  zosta  
ły  a k tu a ln e  p ro b le m y  naszej p ras y  
i  za d a n ia  s to ją ce  p rze d  n ią  n a  t le  
u c h w a ł V I I I  P le n u m  K o m ite tu  C en ­
tra ln e g o .

ECHA NIEDZIELNEJ

POWODZI

Stoczniowcy
z „Rzeczne!”

przystąpili dziś 
rano do pracy

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 
podczas n ie d z ie ln e j p ow o d z i spo 
w o d o w a n e j g w a łto w n y m  P rzy­
borem  O d ry , w oda  za la ła  część 
te re n ó w  S zczecińsk ie j S toczn i 
Rzecznej. Pod w odą  zn a la z ła  się 
p o c h y ln ia  tego za k ład u , m aga­
zyny , k a d łu b o w n ia , s to la rn ia  i  
b u d yn e k  so c ja lny . W  n ied z ie lę  
w ieczo rem  p oz iom  w o d y  zaczął 
opadać. Z a łoga  s toczn i p rz y s tą ­
p iła  w ię c  w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  
do  u suw a n ia  szkód p ow odz i. Z 
k a d łu b o w n i, in n y c h  b u d y n k ó w  
i  h a l w yp o m p o w a n o  ju ż  wodę. 
D z iś  rano  załoga s toczn i p rz y ­
s tą p iła  do n o rm a ln e j p ra cy .

(aw a)

k o jm ią  w y p ra c o w a n ia  ty c h  p ro g ra ­
m ó w  s zy b k o  i  zgodnie  z  p o s tu la ta m i 
za łó g  ro b o tn ic zyc h .

O  g łę b o k im  za in te re s o w a n iu  p ro ­
b le m em  św ia d c zy ła  sze ro ka , rzeczo ­
w a  d y s k u s ja , p o ru sza jąc a  w ie le  is to t 

, n yc h  d la  p ra c y  z w ią z k o w e j sp ra w , 
z m ie rza ją c a  d o  u zu p e łn ie n ia  ogóln ie  
nak reś lo n eg o  p ro g ra m u  d z ia ła n ia , 
z b liże n ia  go do  a k tu a ln y c h  p o trzeb  
naszego „p o d w ó rk a ” . Z n a la z ło  to  
o d b ic ie  w e  w n io s ka ch  s k ie ro w a n y c h  
pod adresem  C R Z Z , W K Z Z  i  poszczę 
g ó ln y c h  zarzą d ó w  o k rę g o w y c h .

W  d y s k u s ji z a b ra ł głos A n d rze j 
G ra b s k i, k tó r y  p o d k re ś lił, że k lu ­
czem  o d n o w y  je s t  konieczność p rze j 
ścia do  k o n k re tn y c h  d z ia ła ń , że lo ­
s y  u c h w a ł V I I I  P le n u m  K C  P Z P R  
ro z s trz y g a ją  s ię  w  k a ż d y m  z a k ła ­
d z ie  p ra c y , n a  k a ż d y m  sta no w isk u , 
b o w ie m  proces o d n o w y  z a le ż y  od 
nas w s zys tk ic h .

W  p od sum ow an iu  d y s k u s ji Ry 
szard  Pośp ieszyńsk i s tw ie rd z ił, 
że s p o tka n ie  szczecińskiego a k ­
ty w u  zw iązkow ego , k tó re  o d b y ­
ło  s ię  w  s tyczn iu  b r. pom ogło  
C R Z Z  w  o p raco w a n iu  now ych  
k ie ru n k ó w  d z ia łan ia . D ia log  
zw ią zko w ców  je s t kon ieczny. 
B ez pom ocy n iższych in s ta n c ji 
z w ią zko w ych , k tó re  n a jle p ie j w i 
dzą w szys tk ie  n iedoc iągn ięc ia  w  
p racy , proces n a p ra w y  n ie  bę­
dz ie  p e łny . R eorgan izac ja  ru ch u  
zw iązkow ego  ja sno  o k re ś li kom  
p e te nc je  w szys tk ich  o rg a n iza c ji 
i  in s ta n c ji z w ią zko w yćh . N a j­
w a żnie jsze  zadania  i  w  z w ią z ­
k u  z ty m  n a jw ię ksze  u p ra w ­
n ie n ia  w in n y  m ieć ra d y  z a k ła ­
dowe, sto jące n a jb liż e j ro b o t­
n ik a . S ekre ta rz  C R Z Z  p o d k re ś lił 
ró w n ie ż , że ru c h  z w ią z k o w y  
m usi dysponować sku tecznym  
orężem  sp rze c iw ó w  w obec ad ­
m in is tra c ji w  sp ra w ach  zasad­
n iczych  i  to  na  ka żdym  szcze­
b lu . ______  (tu r.)

Lniane koszule
na lata

Z J E D N O C Z E N IE  P rze m y s łu  L n ia r -  
Skiego, chcąc sp o p u la ry zo w a ć  p ro ­
d u k o w a n e  od n ie d a w n a  tk a n in y  ln ia  
n o -e la n o w e  (p rze w ie w n e , ch łon ą ce  
p o t, a je d no c ześ n ie  m a ło  g n io t!iw e )  
z le c iło  „W ólcza nc e”  w y k o n a n ie  z 
n ic h  90 tys . k o s zu l m ę s k ic h , k tó re  
sp rze d aw ać  będzie  w e  w ła s n y c h  s k le  
pac h  b ra n żo w y c łi.

J a k o  a r ty k u ł w y b itn ie  se zo n o w y, 
ko s zu le  ln ia n o -e la n o w e , p ro d u k o w a ­
n e w e  w s zys tk ic h  ro z m ia ro -w z ro -  
stach , z n a jd ą  s ię  w  sp rze d aży  ju ż  
w  k w ie tn iu . O s ta tn ie  d o s ta w y  d o trą  
do  s k le p ó w  n a jp ó ź n ie j w  p o ło w ie  
m a ja .

„JACY JESTEŚMY —

JAKIMI CHCEMY BYC”

Kalejdoskop
propozycji

P R Z E Z  u b ie g łe  3 n ie d z ie le  w  
„ S ło w ia n in ie ”  b a w ili się u czn io w ie  
k o le jn y c h  8 szk ó ł ś re d n ic h . W  p ie rw  
szej z ty c h  im p re z  po ra z  o s ta tn i 
ś p ie w a ły  n a  s zk o ln e j scen ie  l ic e ­
a l is tk i z I V  L O , k tó re  z pow odze­
n ie m  p re z e n to w a ły  się od k i lk u  la t  
w  n aszych  im p re za c h . O b ecn ie  
„ O k ta w y ”  cze ka  m a tu ra . T e c h n ik u m  
K o le jo w e  w  te jż e  im p re z ie  d a ło  bo 
g a ty  p ro g ra m : śp iew , m u z y k ę  o raz  
in s c e n iza c ję  w g  G a łczy ń sk ie g o : „J u  
l ia  c z y li d e lik a tn o ś ć  u czu ć“ . U czest 
n ic y  z a b a w y  z  T e c h n ik u m  B u d o w y  
O k rę tó w  z a p re z e n to w a li w e so ły , do 
b rze  z ro b io n y  w y s tę p , ze ś w ie tn ą  
scenką w e d łu g  w ie rs za  „ M e c z“’ Ju  
ra n d o ta , p a ro d ia m i i  ś liczn ie  śp ie­
w a ją c ą  so lis tką .

P o  d ru g ie j im p re z ie  w a r to  odno­
to w a ć  n ie b a n a ln y  p o m ys ł za in s c e n i-  
z o w a n ia  m ło d z ie żo w e j d y s k u s ji. 
P rz e p ro w a d z i li ją  u c zn io w ie  I I I  L i ­
ce u m  z D ą b ia . D u ż e  b ra w a  za coś 
z u p e łn ie  no w eg o ! W  u b . n ie d z ie lę  
m ie liś m y  n a scenie T e c h n ik u m  G o ­
spodarcze i  Sam o ch o d o w e . P rz y s z li 
p ra c o w n ic y  g a s tro n o m ii p o k a za li 
m in i-s p e k ta k l o p a r ty  n a  p om yś le  
s e rw o w a n ia  w ra z  z p o tra w a m i a fo ­
ry z m ó w . Z espó ł ta n e c zn y  te jż e  szko  
ły  z d u ż y m  sa m o za p a rc ie m  w y k o ­
n a ł s h im m y  o ra z  ta n ie c  do m u z y ­
k i  z  „ H a ir “ . W  w y s tę p ie  T e c h n i­
k u m  S a m o chodow ego  p rze w a ża ła  
d o b ra  p io se n ka  (L . R y d le w s k i);  te k  
s ty  o m o to ry z a c ji (n ie  zaw sze zręcz  
ne, a le  w ła s n e ) w y k o n a ła  m ło d z ie ż .

( j f )

P R A C O W N IC Y  P rzedsię ­
b io rs tw a  „E le k tro m o n ta ż ”  
w  K ie lcach , ja k o  p ie rw s i 
w  k ra ju  o trz y m a li to ko ń ­
cu lu tego  br. w y p ła ty  z 
fun d uszu  zak ładow ego tzw . 
„ trz y n a s tk ę ” . K ie le c k i „E le k  
tro m o n ta ż ”  uzyska ł w  ub. 
ro k u  bardzo  d ob re  w y n ik i 
p ro d u k c y jn e , w  w y n ik u  cze 
go odpis na fun d usz  gospo­
d arno śc i w z ró s ł do 4 m in  
z ł, a fun d usz  w y p ła t d la  za­
ło g i zam iast 1,2 m in  z ł p o d ­
w yższony zosta ł do  1,4 m in  
zł.

Na z d ję c iu : B ro n is ła w a  
B ie n ie k  w yp ła ca  „ trz y n a s t­
kę”  w  w ysokośc i 2 600 zł 
b rygadziśc ie  z Bazy Sprzę­
tu  i  T ra n s p o rtu  Z d z is ła w o ­
w i Lasko w sk ie m u .

(C A F  -  W a w rz y n k ie w ic z )

Czf  „Fresk©”
odśmieci kra j?
W E  w ro c ła w s k im  p rzedsię ­

b io rs tw ie  re m o n tu  sp rzę tu  k o ­
m u n ik a c y jn e g o  „P re s k o “ , n aro ­
d z ił s ię  p ro to ty p  nowego ty p u  
ś m ie c ia rk i, zarazem  p ierw szego 
po lsk iego  po jazdu  tego typu .

P O D W O Z IE  do p o ja zd u  zastoso­
w a n o  z p o p u la rn e g o  „J e lc za ” , do­
k o n u ją c  n ie zn a c zn y c h  u s p ra w n ie ń . 
S iln ik  pochodzi z M ie lc a  i  sp a ła  o 
8 l i t r ó w  o le ju  n ap ę d ow eg o  m n ie j  
n iż  d o ty ch c zas u ż y w a n e  „S k o d y ” . 
K a ro s e rię  zaś w y k o n a n o  n a  m ie j­
scu.

Ś m ie c ia rk a  m a p o jem ność b ęb n a  
— 15 m  sześć., tzn . 170 b la sza ny ch  
p o je m n ik ó w , ja k ie  w id u je m y  n a n a  
■izych p o d w ó rk a c h . Szybkość sp a ła  
n ia  — 7—10 m in ., p rzy  czasie o p ró ż­
n ie n ia  je d ne g o  p o je m n ik a  6 se k . 
J e d n o ra zo w a  ła d ow n oś ć  — 7 to n .

Z a ło g a  „P re s k o “  z a m ie rz a  w y p ro  
d u k o w a ć  w  c iąg u  ro k u  250—300 t a ­
k ic h  śm ie c ia re k , a w  d a ls ze j k o ­
le jn o śc i jeszcze 500 sz tu k , co w ła ś ­
c iw ie  w y s ta rc z y ło b y  n a p o k ry c ie  
p o trze b  w s zys tk ic h  w ię ks zyc h  m ia s t.

Rektor WSM wyjaśnia...
P R Z E C Z Y T A Ł E M  z m iesza­

n y m i u czuc ia m i a r ty k u ł w  W a ­
szej Gazecie z d n ia  26 lu tego  
b r., um ieszczony na p ie rw sze j 
s tro n ic y  p t. „Z e b ra n ie  a k ty w u  
p a r ty jn e g o  śro d ow iska  akade ­
m ic k ie g o  —  Z a po w ie d z i budzą ­
ce o p ty m iz m “ . Na te  m ieszane 
uczucia  z ło ż y ły  s ię  przede  w szy­
s tk im  d w ie  sp ra w y , a m ia n o w i­
c ie : p ie rw sze  zdan ia  a r ty k u łu  
o raz w n io s k i ogólne, k tó re  na­
sunąć się m ogą c z y te ln ik o w i po 
p rze czy ta n iu  ca łe j in fo rm a c ji.

W  p ie rw s z y c h  zdan iach  a r ty ­
k u łu  n ap isa liśc ie : „ Z  po le m icz ­
n y m i (p odkreś len ie  W asze) w y ­
s tą p ie n ia m i s p o tk a ł s ię  re fe ­
ra t  w p ro w a d za ją cy , w yg łoszony  
przez re k to ra  W S M  doc. d r  
Z d z is ła w a  Łask iego , re p rezen ­
tu jącego  P od ko m is ję  N a u k i K W  
P ZP R . W  d y s k u s ji u d o w o d n io ­
no, iż  w  la ta c h  1968— 70 z ro b io ­
no  s tanow czo  zb y t m a ło  d la  
ośrodka  akad em ick ie go  w  Szcze­
c in ie “ ... itd .

P o  p ie rw sze  —  re fe ra t  b y ł  r e fe ­
ra te m  P o d k o m is ji N a u k i p rz y  K W  
P Z P R , a  j a  zo sta łem  u p o w a żn io n y  
do je g o  w y g ło s ze n ia  ja k o  w ic e p rze  
w o d n ic zą c y  t e j  P o d k o m is ji. S ło w a  
„ re p re z e n tu ją c e g o  P o d k o m is ję  N a ­
u k i K W  P Z P R “  n ie  w y ja ś n ia ją , a le  
k a m u f lu ją  w /w  fa k ty .

P o  d ru g ie  — p o lem iczn e  ja k o b y  
w y s tą p ie n ia  d o ty c z y ły  i n ie  p o d w a  
ż a ły  zas ad n ic zyc h  tez  re fe ra tu .

P o  trz e c ie  — to  w ła ś n ie  w  re fe ­
ra c ie  p rze d s ta w io n o  p o dstaw ow e  
p ro b le m y  i p o s tu la ty  do ty czą ce  ro z  
w o ju  s z k o ln ic tw a  w yższego, a n ie  
d o p ie ro  w  p o le m ic zn e j d y s k u s ji.

P o  c z w a rte  — to  n ie p ra w d a  ( i w  
re fe ra c ie  rzecz u d o w o d n io n o ), że w  
la ta c h  1968—70 „z ro b io n o  s tanow czo  
z b y t  m a ło  d la  ośro d k a a k a d e m ic ­
k ieg o  w  S zc zec in ie“ , bo  w ła ś n ie  w  
ty m  czasie z ro b io n o  s to sunk ow o  
bard zo  dużo.

P o  p ią te  — w  o d czuc iu  d u ż e j licz  
b y  osób (m ó w ili  ta k ż e  o ty m  z t r y  
b u n y  re p re z e n ta n c i s tu d e n tó w ) re fe  
r a t  s ta w ia ł g łó w n e  s p ra w y  w y ż ­
szych u c ze ln i b a rd zo  „p o  n o w e m u ”  
i  o d w ażn ie , n a to m ia s t sp o ra  część 
d y s k u s ji n ie  w n io s ła  n ic  now ego , 
k o n s tru k ty w n e g o  i  ra c z e j ro zc za ro ­
w a ła  u c ze s tn ik ó w . N a to m ia s t  rze c zy  
w iś c ie  p o d ob a ły  się p o w sze ch n ie  
w y s tą p ie n ia  I  s e k re ta rza  K W  P Z P R  
to w . E . O łu b k a  i  s e k re ta rz a  K W  
to w . J . Ł a z a rz a .

Do zgłoszonych w y ż e j uw ag  
za łączam  te k s t w yg łoszonego re  
fe ra tu  z prośbą  o p rze m yś le n ie  
jego  tre śc i. P ragnę  poza ty m  
zauw ażyć, że s p o tka n ie  i  re fe ­
ra t  b y ły  w y n ik ie m  in ic ja ty w y  
P o d k o m is ji N a u k i p rzy  K W  
P ZP R .

Proszę p rz y ją ć  p ozd ro w ie n ia  

R E K T O R
doc. d r  h a b il. Z d z is ła w  Ł A S K I
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Z DNIA NA DZIEŃ

Wizyta przyjaźni
W  D N IA C H  od 3 do 5 m a r- W iz y ta  m in is tra  M a rk o  p rz y - 

ca gościm y w  Polsce szefa d y -  pada w  m om encie , gdy w  k ra  
p lo m a c ji czechosłow ackie j, m in i ju  naszych p o łu d n io w y c h  sąsia 
s tra  S praw  Za g ran iczn ych  d ó w  d o k o n u je  się ko nso lid a c ja
CSRS Jana M arko .

Jan Marko

J A N  M A R K O  u ro d z ił się w  1920 
ro k u  w  T o czn ic y  pow . Luczenec. 
Jest ab s o lw e n te m  W yższe j S zk o ły  
E k o n o m ic zn e j w  B ra ty s ła w ie . W  la ­
tac h  1947—1962 za jm o w a ł szereg sta 
n o w is k  w  a d m in is tra c ji gospodar­
cze j ń a te re n ie  S ło w a c ji, a n as tęp ­
n ie  p ia s to w a ł ró żn e  o d p o w ied z ia l­
n e  fu n k c je  w  o rg an a ch  S ło w a c k ie j 
R a d y  N a ro d o w e j. B y ł p rzew o dn iczą  
c y m  k o m is ji p a ń s tw o w e j d la  ko o r­
d y n a c ji n a u k i  i  te c h n ik i, p e lnom oc  
n ik ie m  — p rzew o d n iczą cy m  k o m is ji 
S U N  do  s p ra w  b u d o w n ic tw a  in w e ­
s ty cy jn eg o , a n as tę p n ie  w ic e p rze ­
w o d n ic zą c y m  S R N . B ra ł a k ty w n y  
u d z ia ł w  p rac ac h  k o m is ji op rac o ­
w u ją c e j n o w ą s tru k tu rę  fe d e ra c y j­
n ą p ań s tw a.

W  s ty c zn iu  1969 r. został m ia n o ­
w a n y  m in is tre m  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  CSRS. Jest c z ło nk ie m  R ady  
d la  M ię d z y n a ro d o w e j W sp ó łp rac y  
G os poda rcze j f  N a u k o w o -T e c h n ic z ­
n e j. Poseł Z  g ro m ad ze n ia  F e d e ra ln e ­
go, c z ło ne k  K C  K P C z. Posiada sze­
re g  odznaczeń p a ń s tw ow yc h , m . in . 
O rd e r P ra cy .

Poważne
razfeieżności

w ruchy 
palestyńskim

K A IR  P A P . O s ta n ie , w to m o w e  po 
Biedzenie P a le s tyń s k ie j R ady N a ro ­
d o w e j, k tó ra  o b ra d o w a ła  w K a ir z e ,  
u p ły n ę ło  pod z n a k ie m  z a c n y c h  d y ­
s k u s ji. D o ty c zy ły  one k w e s ti i u regu  
lo w.ania k o n f lik tu  n a B lls k .m  W seiio  
d z te  o raz  u tw o rze n ia  p ań s tw a  ca le -  
sty ńs k ieg o . P o  o d c zy ta n iu  re zo lu c ji, 
k o ń c o w e j o b rad , k tó ra  w y ra ż a  u zn a ­
n ie  d la  w y s iłk u  rzą du  Z K A  w  w a lce  
z  ag re s ją  iz ra e ls k ą , zg łoszono w n io ­
se k , p o d k re ś la ją c y , że K o n gres  P a ­
le s ty ń s k ie j R a d y  N a ro d o w e j p o p iera  
je d nocześn ie  p o lity c zn e  w y s iłk i Z je d  
n o czonej R e p u b lik i A ra b s k ie j, m a ją  
ce  n a celu  p rzy w ró c e n ie  p o k o ju  na  
B lis k im  W schodzie . B u rz liw e  głoso­
w a n ie  nad ty m  w n io s k ie m , k tó ry  zo 
Btał o d rzu co n y  w y k a za ło , że w  łon ie  
ru c h u  pales ty ń sk ieg o  p a n u ją  w  d a l­
s zy m  ciągu  w ie lk ie  rozb ieżności co 
d o  sposobu u re g u lo w a n ia  k o n f lik tu  
n a  B lis k im  W schodzie

W  czasie o b rad  d ys ku to w an o  m . 
in .  n ad  m e to d a m i w a lk i z s y jo n iz ­
m e m . L u d o w y  F ro n t W yzw o le n ia  
P a le s ty n y  zo b o w ią za ł się zaprzestać  
u p ro w a d za n ia  sa m o lo tó w  pasażer­
s k ic h  i  sk o n ce n tro w a ć  się na p ro b le ­
m a c h  d o tyczących  p a les ty ń sk ieg o  ru  
c h u  oporu .

N a  w s p ó ln y m  posiedzen iu , w  k tó ­
ry m  w z ię ło  u d z ia ł 112 c z ło n k ó w  P a ­
le s ty ń s k ie j R a d y  N a ro d o w e j i  p a le ­
s ty ń s k ic h  d z ia ła c zy  p o lity c zn y c h  ze 
w s chodn iego  i  zachodniego  b rzegu  
rz e k i Jo rd a n , u ch w a lo n o  szereg re ­
z o lu c ji, m a ją c y c h  n a  ce lu  u m o cn ie ­
n ie  so lidarności jo rd a ń s k o -p a le s ty ń -  
ski/sj. R ezo lu c je  w z y w a ją  do położe­
n ia  k res u  k r w a w y m  w a lk o m  w  J o r ­
d a n ii  m ię d zy  k o m a n d o sa m i p ales tyń  
6 k im i a  w o js k a m i rz ą d o w y m i.

życ ia  społeczno-gospodarczego, 
w y ra ż a ją c a  s ię  przede  w szys t­
k im  w  in te n s y w n y m  w spó łdz ia  
ła n iu  k ie ro w n ic tw a  i społeczeń 
s tw a  p rz y  tw o rz e n iu  bogatszego 
i  lepszego życ ia  narodu.

W A Ż N Y M  e le m e n te m  te j k o n s o li­
d a c ji — o b o k  zn ac zn yc h  osiągnięć  
w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  go sp o d ark i i  
p o p ra w y  w a ru n k ó w  ż y c ia  ludności
— je s t  p o lity k a  zag ra n ic zna  Czecho­
s ło w a c ji, k tó rą  k ie ru je  m in is te r  M a r  
k o . P o li ty k a  ta , o p a rta  n a  zasadach  
in te rn a c jo n a liz m u  i  śc is łe j w spólnoty  
k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch , zjednoczo ­
nyc h  w  U k ła d z ie  W ars za w s k im  1 
R W P G , s łu ży  in teresom  p o k o ju  i  bez 
p ie cze ńs tw a w  E u ro p ie , d z ia ła ją c  na  
rze cz  ich  u m o c n ie n ia .

S p ra w y  b ezp ieczeństw a naszego  
k o n ty n e n tu  i  p o d e jm o w a n ia  k ro k ó w  
m ogących  u ła tw ić  i p rzysp ieszyć p ra  
k ty c z n e  zo rg a n izo w a n ie  o g ó lnoeuro ­
p e js k ie j k o n fe re n c ji b ezp ieczeństw a
— będą p rze d m io te m  ro zm ó w , k tó re  
m in is te r  M a rk o  p rze p ro w a d z i w  W a r  
szaw ie . W  d ia lo g u  w ie le  m ie js c a  za j 
m ie  ró w n ie ż  kw e s tia  ro z w o ju  w spół 
p ra c y  gospodarczej m ię d zy  obu k r a ­
ja m i, is tn ie ją  b o w ie m  s ze ro k ie  m o ż li 
w o ś c i ro zsze rze n ia  k o n ta k tó w , w y ­
m ia n y  dośw iadczeń  i  w zbogacenia  
a s o rty m e n tó w  w z a je m n y c h  dostaw  
to w a ro w y c h . P o d p is an e  n ie da w n o  
p ro to k o ły  o  o o lsk o -c zec h o s ło w a ck ie j 
w y m ia n ie  to w a ró w  ry n k o w y c h  s tw a  
rz a ją  p o m yś ln e  p e rs p e k ty w y  ro zw o ju  
tyc h  s to sunków .

W izy ta , m in is tra  M a rk o  w  Polsce  
je s t  jeszcze je d n y m  o g n iw e m  w  ła ń ­
cu c h u  lic zn y c h  i  ce n n yc h  k o n ta k tó w  
m ię d z y  n aszym  k ra je m  a In n y m i 
b ra tn im i k r a ja m i, k o n ta k tó w  cem en  
tu ją c y h  fu n d a m e n ty  w s p ó ln o ty  so­
c ja lis ty c z n e j.

M .J .

P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  
M IN IS T R Ó W  O B R O N Y  
U K Ł A D U  W A R S Z A W S K IE G O

♦  2 b m . w  B udapeszcie  roz­
poczęło się posiedzenie K o m i­
tetu  M in is tró w  O b ro n y  państw
— ucze stn ik ów  U k ła d u  W a r­
szaw skiego. N a  p o rząd k u  d n ia
— za g a d n ien ia  z w ią za n e  ze sta 
nem  Z je d n o c zo ny ch  S ił Z b ro j­
nych .

P R O T O K O Ł  O W Y M IA N IE  
H A N D L O W E J  M IĘ D Z Y  C h R L  
I  J A P O N IĄ

♦  P rze z  d w a  tyg o d n ie  p rze ­
b y w a ła  w  P e k in ie  n ie o fic ja ln a  
ja p o ń s k a  deleg ac ja  h and low a, 
w  sk ład  k tó re j w c h od z ili p rzed  
sta w ic ie le  ja p o ń s k ic h  kó ł go­
sp o darczych , za in te res o w an y ch  
han d le m  z C h R L . D elegac ja  
p o d p isa ła  p ro to k ó ł h a n d lo w y  
o w y m ia n ie  to w a ro w e j m iędzy  
C h R L  i f irm a m i ja p o ń s k im i. 
W y m ia n a  ta o s iągn ie  w  b r . 
w artość p ra w ie  m ilia rd a  do la­
ró w . podczas gdy w  ub. ro­
ku  w y n o s iła  820 m in  do la rów .

N a  zak ończe n ie  pobytu  de­
le g ac ja  p rz y ję ta  zosta ła  w  po­
n ie d z ia łe k  ob iad e m  p rzez  p re­
m ie ra  Czou E n - la ja .

♦  N a  zap ro s zen ie  K C  R P K  
do B u ka res ztu  z w izy tą  p rz y ­
ja ź n i p rz y b y li I  s e kre ta rz  K C  
K P C z  G u s ta v  H u s a k  1 członek  
P re z y d iu m , s e k re ta rz  K C  
K P C z  V a s y l B ila k .

♦  W  u b ie g ły m  ro k u  w  rasi­
s to w s k ie j R P A  w y k o n a n o  81 
w y ro k ó w  śm ierc i. In fo rm a c ję  
tę podał m in is te r  S p ra w ie d li­
w ości R P A  P e ls er w  o dpow ie­
dzi n a  In te rp e la c ję  poselską.

Światowe statystyki alarmują

Wzrasta niebezpieczeństwo
chorób wenerycznych

L O N D Y N  P A P . W  je d n y m  ze szp i- —  D U Ż Ą  R O L Ę  o d g ry w a  ro z w ó j tu  
t a l i  a m e ry k a ń s k ic h  p rze b y w a  na k u -  ry s  t y k i  n a  c a ły m  św ieeie . W ed ług  
ra c ji  5 - le tn i c h a ry  w e n e ry c zn ie . U s ta  s ta ty s ty k  s k a n d y n a w s k ic h , o k o ło  50 
ło n o , że z a ra z iła  go  9 - le tn ia  d z ie w - p roc. o b y w a te li ty c h  k r a jó w  n a b a w i 
c z y n k a . ło  się c h o ro b y  za g ra n ic ą ;

W  o s ta tn im  ro k u  w  k r a ja c h  Z a c h o  — P E N IC Y L IN A  i  in n e  a n ty b io ty k i  
du  zan o to w an o  n ie  je d e n  p o d ob n ie  o k a z u ją  się c o ra z  m n ie j sku teczne  
w s trzą s a ją c y  w y p a d e k . R ząd  U S A  w  
lu ty m  b r. p o w o ła ł k o m is ję , k tó re j  
p o w ie rz y ł zb ad a n ie  p ro b lem u  ch o ró b

w  w a lce  z  ch o ro b a m i w e n e ry c zn y m i.
N ie k tó r e  k r a je  zachodnie , ja k  np . 

W ło c h y , zd o ła ły  w  ostatn ich  dw óch  
w e n ery czn y ch . W  1969 r .  w y w ia d y  i  la la c h  opan o w a ć  sy tu a c ję . R zym s kie  
b a d a n ia  p rzep ro w ad zo n e  w  80 m ia - d a n e  s ta ty s tyc zn e  w s k a zu ją  spadek  
Stach a m e ry k a ń s k ic h  w y k a z a ły , że  zac h o ro w ań , p rz y  c zy m  p o d a ją  ja k o

c a ły m  k r a ju  sze rzy  się rze żąc zka .
Co ro k u  re je s tru je  się  przeszło  1,5 
min. n o w yc h  w y p a d k ó w  zac h o ro w ań . _ 
„C h o ro b y  w e n e ry c zn e  są w  U S A , tu tk i, 
poza p rze z ię b ie n ie m , n a jb a rd z ie j po  
s p o lity m  sc h o rzen ie m ”  — s tw ie rd za  
d z ie n n ik  „ N e w  Y o rk  T im e s ” .

W ed ług  s p ra w o zd an ia  Ś w ia to w e j 
O rg a n iz a c ji Z d ro w ia  ze  s ty czn ia  b r. 
rze żąc zka  ro zp o w sze ch n iła  s ię  n a  ca  
ły m  św iee ie  i  w y m y k a  się ju ż  spod  
k o n tro li. Z a ra z e k  p rzenosi się po ­
p rze z  k o n ta k ty  se ksualne w  ka żd e j 
fo rm ie , n ie za le żn ie  od w ie k u  zaraża  
jąeego  i  o f ia ry . W zro st lic zb y  ch o ­
ry ch  n a s tą p ił w  W . B ry ta n i i ,  D a n ii .  
S zw e c ji, K a n a d z ie  i A m eryc e .

S p ra w o zd a n ie  w y m ie n ia  m . in . n a ­
s tę pu jąc e p rz y c z y n y  w z ra s ta n ia  n ie ­
bezp ie cze ń stw a  c h o ró b  w e n e ry c z ­
n ych  :

— M Ł O D Z IE Ż  s zk o ln a  u trz y m u je  
sto su n k i se ksualne , n ie  z d a ją c  sobie  
s p ra w y  z  n iebe zp ie cze ńs tw a  za raże ­
n ia ;

p rz y c z y n ę  ta k ie g o  s ta n u  rzeczy po ­
le p sze nie  ja k o ś c i le k ó w  i p rzes trze ­
g an ie  za leceń  le k a rz y  p rzez p ro s ty -

Stare dokumenty ujawniają antypatie mężów stanu

ßsoseveit i de Gaulle:
SOJUSZNICY 

czy nieprzyjaciele?
„N IE  M A M  P O JĘ C IA , 

co z ro b ić  z de G a u lle ‘em. 
Czy n ie  m ó g łby  pan u rzą ­
dz ić  go ja k o  guberna to ra  
M adagaskaru?  —  p isa ł pre 
zyden t USA Roosevelt do 
b ry ty js k ie g o  p re m ie ra  C h ur 
ch i l ia  8 m a ja  1943 ro ku , a 
w ię c  na dw a la ta  przed 
zw yc ięs tw em  a lia n tó w  nad 
III'R zeszą .

G au lle 'a “  Roosevelt zapropono­
w a ł C h u rc h illo w i reo rgan izac ję  
k w a te ry  g łó w n e j Francusk iego  
K o m ite tu  N arodow ego mieszczą 
cej się w  L o n d yn ie  „ i  usun ię ­
cie s tam tąd  p aru  osób, o k tó ­
rych  w ie m y , że są nieznośne“ . 
B y ła  to  n iedw uznaczna  a luz ja  
do generała.

Na jego m ie jsce  p re zyd e n t 
a m e ryka ń sk i p ro po no w a ł „ s i l -  

D O K U M E N T Y , n iegdyś ta jn e , nego cz ło w ie ka  w  ro d z a ju  M on
a obecnie  o p u b lik o w a n e  w  Sta-’ ne ta “ , k tó rem u  m ian o  by p rz y -  
nach Z jednoczonych , z a w ie ra ją  dać p aru  lu d z i ze sztabu genera 

‘ '  ła  G ira u d a  Jean M o n ne t s ta ł
się późn ie j, po wo-jnie, je d n y m  
z za łożyc ie li E u ro p e js k ie j 
W sp ó lno ty  G ospodarczej.

4 M A J A  1943 ro k u  gen. dc G a u l-

m ięd zy  in n y m i ko respondencję  
m ięd zy  Raoseveltem  i C h u rc h il­
lem , a także re la c ję  z rozm o­
w y , p rze p ro w a d zon e j 28 la t  te ­
m u  przez b ry ty js k ie g o  p re m ie ­
ra  z ów czesnym  a m e ry k a ń s k im  . . . ., , , _  le  w y g ło s ił z L o n d y n u  w ie lk ie  p rze
Sekretarzem  stanu , C o rd e ll H u l-  m ó w ie n ie  do w a lczą cy ch  F ra n c u -  
lem . Poza ogó ln ym i sp ra w am i, zów . R oosevelt, p rze ra żo n y  n azw a ł 
dotyczącym i ta k ty k i w o je n n e j to  w y stąp ie n ie  „m o w ą  d y k ta to r -  

- sk ą ” , a M o nn e t p o ró w n a ł je  naw ę*
% „ M e in  K a m p f” . T e  n ie s p ra w ie d li­
w e  oceny w y s tą p ie n ia , k tó re  p rze ­
szło do h is to rii w a lk i o w olność

(zw łaszcza po b itw ie  s ta lin - 
g ra d z k ie j), m a te r ia ły  te zaw ie ­
ra ją  szereg in te resu ją cych  da­
nych  na tem a t „p ro b le m u “ , j a -  F ra n c ji 1 u czy n iło  ogrom ne^  w ra ż e -
k i s ta n o w ił d la  zachodn ich  so- naro d z ie  fra n c u s k im  — 

. . .  , ,  św iad c zy ły  n ie w ą tp liw ie  o ró żn ic ac h
ju s z n ik ó w  C harles de G au lle , m e nta ln o śc i i n ie z ro zu m ie n ia  „ s ty -  
wówczas w ódz W o ln y c h  F ra ń - lu ”  de G a u lle ’a , ta k  odrębnego  i  t a k  
CUZÓW, a p o te m  p re zyde n t F ra ń  o ry g in a ln e g o , ja k  m ożna się b y ło

p rzek o n ać  zw łaszcza w  czasach jego  
p re zy d e n tu ry .

T R Z E B A  p rzy zn a ć  C h u rch illo w i#

w a n y  z pow odu  de G a u lle ’a ” , w y ­
k a za ł poczucie re a lizm u  o św iad e za- 
1ą<j a m e ry k a ń s k ie m u  so jus zn ik ow i*  
że g en e ra ł u w a ża n y  jest pow szech­
n ie  za sy m b o l fra n c u s k ie g o  R uchu  
O p o ru  i że „ A n g lic y  n ie są po p ro ­
stu  w  stan ie  się go pozbyć” .

O p r. Z e ta

Kryzys rząriswy
w Norwegii

O S LO  P A P . N o rw e g ia  od w to rk u  
p rze ży w a  k r y z y s  rzą d o w y . P rz y c z y -  
~~ u s tą p ie n ia  ko n s e rw a ty w n e g o  rz ą -  

k o a lic y jn e g o  złożonego z  p rzed -  
s ta w ic ie li 4 p a r t i i  b u rż u a z y jn y ć h  b y  
ly  rozb ie żno ś c i n a  t le  zab ieg ó w  N o r  
w c g ii o p rz y ję c ie  do E u ro p e js k ie j 
W sp ó ln o ty  G o spodarcze j. R o zm o w y  
w s tępne w  sp ra w ie  k a n d y d a tu ry  nor  
w e s k ie j do E W G  w e sz ły  w  k o n k re t  
n e  s ta d iu m  (dziś z b ie ra ją  się  w  B ru k  
s e li am ba sa d o ro w ie  p ań s tw  E W G , 
a b y  o m ó w ić  tę  kw e s tię ).

W iększość o b se rw a to ró w  p o lity c z ­
nyc h  w  O s lo  u w aża,, że  obecn ie  po ­
w ró c ą  do w ła d z y  so c ja ld em o k rac i, 
d y s p o n u ją c y  w ię ks zo śc ią  m a n d a tó w  
w  p a rla m e n c ie  n o rw e s k im . S p ra w o ­
w a li  o n i w ła d zę  bez p rz e rw y  p rzez  
30 la t  do  1965 ro k u . N ie  w y k lu c z a  się 
p rzy łą c ze n ia  się do n ie j je d n e j z  p a r  
t i i  d o ty ch c zas o w ej k o a lic ji.

K O M IN IA R Z  z  d u ń s k ie j m ie js co w o ś c i U lb o e łle  czyszczący k o m in y  n a  
p o b lis k ic h  w y se p ka ch  po d ró żu je  h e lik o p te re m , co m u  oszczędza m n ó ­
s tw o  czasu. N ie w y k lu c zo n e , że w k ró tc e  zac zn ie  u ży w a ć  h e lik o p te ra  
p rz y  s a m e j czynnośc i czyszczen ia  k o m in ó w « . (C A F —N  o rd  to to)

c ji.  „P ro b le m u “  —  pon iew aż
spychane j w  czasie I I  w o jn y  ___ ____
Ś w ia tow e j do  ro li pom nie jszego że — choć „osobiście b y ł zdegusto - 
m ocars tw a  F ra n c ji p ra g n ą ł za- 
p ew n ie  na leżną rangę w  k o a li­
c ji a n ty h it le ro w s k ie j,  co nie 
zawsze podobało się i  b y ło  w y ­
godne je j  b ry ty js k im  i a m e ry ­
ka ń sk im  sprzym ierzeńcom .

W  Z W IĄ Z K U  z w y s iłk a m i zm ie ­
rza ją c y m i do pogodzen ia  ró żnyc h  
o d łam ów  fra n c u s k ie g o  R u ch u  O po­
ru  R oosevelt n a z y w a ł gen e ra ła  de 
G a u lle ‘a , d z ia ła jąc eg o  z L o n d y n u ,
„p a n n ą  m ło d ą” , zaś g en e ra ła  H e n ­
r i G ira u d a , dow ódcę fra n c u s k ic h  sił 
w  A fry c e  P ó łn o c n e j — „p an e m  m lo  
d y m ” . W  depeszy do C h u rc h illa  pre  
zyd e n t U S A  p is a ł: „ W y d a je  m i się; 
że zach o w an ie  się p a n n y  m ło d e j 
je s t coraz gorsze. J e j z a m ia ry  i 
sta no w isk o , ja k ie  z a jm u je  — są cal 
k o  w ic ie  n ie do p rz y ję c ia ” .

R O O SE V E LT  m ia ł za złe  de 
G a u łle ‘o w i p ropagandę p ro w a ­
dzoną z jego  ra m ie n ia  w  A l­
g ie r ii.  „Je s t on, być  może, czło 
w ie k ie m  sz lache tnym , a le  m a 
kom p leks  m e s ja n is tyczn y“  —  
m ó w ił o późn ie jszym  p rezyden­
cie  F ra n c ji. S tw ie rdza ją c , że 
„co raz  b a rd z ie j d e n e rw u ją  ga  
n ieustanne  in t ry g i genera ła  de

kłdnaperów
l iO N N  P A P . P o lic ja  zac h o d n io m e-  

m ie o ka  a res zto w a ła  w e  w to re k  w ie ­
czorem  w  M o n a c h iu m  2 k id n a p e ró w  
— Jo e rg a  H a g e n a  i  je g o  p o m o c n ik a  
A tt i lę  Ik b a liy e  (pochodzen ia  tu re c ­
k ie g o ). Są o n i o d p o w ie d z ia ln i za u -  
p ro w a dze n ie  2 c h łop c ó w  — S tep h a n a  
A rn o ld a  i M ic h a e la  L u h m e ra . P ie rw  
szego z n ich  p o rw a n e  w  g ru d n iu  u b . 
r . ,  d ru g ieg o  — k i lk a  d n i tem u . 7 -le t  
niego  L u h m e ra  w ypuszczono  na w o l  
ność d o p ię to  po  z łożeniu  o k u p u  w  
w ysokości 200 tys . m a re k  zachodnio  
n ie m iec k ich .

A re s z to w a n ie  n as tą p iło  w  w y n ik u  
z a k ro jo n e j n a  sze ro ką  sk a lę  a k c j i  po  
l ic y jn e j. Z d ję e ia  p o d e jrza n y c h  p a k a  
zyw a n o  w  te le w iz j i n ie m ie c k ie j i  to  
p o zw o liło  w paść n a tro p  kidna ipe- 
ró w . S p ra w c ę z id e n ty fik o w a ł ta k ż e  
u p ro w ad zo n y ch łop iec , k tó r y  n a  
p rzed s ta w io n y m  m u zd ję c iu  rozpo­
zn a ł jednego  z k łd n a p e ró w . A reszto­
w a n o  ic h  w  M o n a c h iu m , gdzie z n a j­
d o w a ła  się k r y jó w k a  kidm aperów .

Burzliwy przebieg
w f h # r < ? w  

w Indiach
D E L H I P A P . W to re k  b y ł d ru g im  

d n .em  k a m p a n ii w y b orcze j w  In ­
d iach , k tó ra  m a  trw a ć  do  10 m a rc a .

T y m  b a rd zo  w a żn y m  d la  dalszego  
ro z w o ju  In d ii  w y b o ro m  to w arzy szą  
b u rz liw e  za jśc ia . Ic h  d o ty chc zas ow y  
b ilans, to  13 osób zab ity ch .

W e w to re k  w  m ieśc ie  A lig a rh  po­
ło żo n ym  w  s ta n ie  U tta r  P ra des z d o  
szło  do  zac ię ty ch  s tarć m ię d zy  w y ­
zn a w c a m i h in d u izm u  a m u zu łm a n a ­
m i. 8 osób zostało  zab ity c h , a 45 r a n  
n y c h . W prow ad zo n o  godzinę p o lic y j 
ną.

Wzrost napięcia
w Pakistanie

D E L H I P A P . W  środę ra n o  ra d io  
p a k is ta ń s k ie  podało , że  w  s to lic y  
W schodn iego  P a k is ta n u  D haoe w p ro  
w a d zon o  godzinę p o lic y jn ą .

S y tu a c ja  w  P a k is ta n ie  s ta je  się co  
ra z  b a rd z ie j n ap ię ta . O d  p o n ie d z ia ł­
k u  w  zw ią zk u  z  o d ro cze n iem  p rze ­
w id z ian eg o  na środę p osiedzen ia  
Z g ro m a d ze n ia  K o n s ty tu c y jn e g o  k o n ­
f l ik t  m ię d zy  P a k is ta n e m  W sch o d n im  
i Z ac h o dn im  u le g ł g w a łto w n e m u  z a ­
o strzeniu . T łe m  je g o  je s t w a lk a  o  
au to n o m ię  P a k is ta n u  W schodniego. 
W e w to re k  w  D h ac e  doszło do  g w a l 
ło w n y c h  w y s tą p ie ń  lu dnośc i.
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J e s z c z e  r a z  o  b u d o w n ic tw ie

Potrzebuiemy
1 0 0 0 0 0  i z b !
A le  s k ą d ?

Z N A N Y  JEST P O W S Z E C H N IE  F A K T , że budownictwo m ie­
szkaniowe w  Szczecinie i  w ojew ództw ie w ystartow ało najpóź­
n ie j w  porównaniu z innym i regionam i k ra ju . N a  dobrą spra­
w ę możemy m ówić o zaledw ie 12-Ietnim  dorobku w  tym  za ­
kresie. Do roku 1960 była to raczej odbudowa, rem onty i  tzw . 
budownictwo plombowe. Zbudow aliśm y w praw dzie  w  tym  okre  
sie ponad 110 tyś. izb m ieszkalnych; jest to jednak o w iele  za 
m ało w  porównaniu ze stale rosnącymi potrzebam i dynam icz­
nie rozwijającego się gospodarczo regionu.

P R Z Y C Z Y N Y  tak iego  stanu 
rzeczy leżą n ie  ty lk o  w  s łabym  
ro z w o ju  zaplecza budow lanego 
i  n iedosta tecznych  zdo lnościach 
p ro d u k c y jn y c h  p rze ds ię b io rs tw  
w yko na w czych , a le  także  w  n ie ­
w ła ś c iw e j p o lity c e  re so rtu  b u ­
d o w n ic tw a , k tó re j e fe k tem  je s t 
fa k t ,  że w  m in io n y c h  la tach  
ro z w ó j b u d o w n ic tw a  m ieszka­
n iow ego w  w o j. szczecińskim  
b y ł tra k to w a n y  po macoszemu.

W  L A T A C H  1971-75 p la n u je  się 
w y b u d o w a n ie  oko ło  68 tys . izb  
m ie s zk a ln y c h , co oznacza w zro s t z 
m in io n ą  5 - la tk ą  o 48 p ro c . Jest to  
n a p ew no  dużo. N ie  z a p o m in a jm y  
je d n a k , że za leg łości są bard zo  
d u że . M im o  w ię c  ew id e n tn e g o  z w ię k  
sze n ia  p la n u  n a n a jb liższe  la ta , n ie  
u d a  się zaspoko ić  n a w e t n a jp i ln ie j  
szych p o trze b  ty c h  lu d z i, k tó rz y  
p rze z  la ta  w y c z e k u ją  n a p rz y d z ia ł  
m ie s zk a n ia . D a ls zy  w zro s t b u d o w ­
n ic tw a  w  n aszym  m ieśc ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  je s t  je d n a k  n ie re a ln y  
p rz y  o b ec n ym  p o te n c ja le  p rze ro b o ­
w y m  p rzed s ię b io rs tw  i n ie do s ta tec z  
n y m  ro zw o ju  zap lec za  b u d o w la n e ­
go-

J A K IE  są rze czyw is te  p o trze ­
by w  zakresie  b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego na na jb liższą  
p ięc io la tkę ?  Na m ieszkania  
spółdzie lcze  w  1966 ro k u  ocze­
k iw a ło  p ra w ie  7 tys. cz łonków . 
Tym czasem  pod ko n ie c  1970 ro ­
ku  z p e łn y m i w k ła d a m i b y ło  
ponad 18 tys. osób, n ie  licząc 
k ilk u  tys ię cy  ka n d y d a tó w , k tó ­
ry c h  szeregi p o d w a ja ją  się z 
ka żdym  ro k ie m . W obec • n ien a ­
dążania  b u d o w n ic tw a  za po trze

Porady prawne
D a n u ta  S tę p n ia k , Szczecin. W za­

je m n e  sto su n k i s łużbow e zb ie ra c zy  
ze  S zczec ińsk im  P rze d s ięb io rs tw em  
S u ro w c ó w  W tó rn y c h  re g u lu je  n ie ­
w ą tp liw ie  u m o w a , k tó re j treś c i n ie  
p o dała  n am  P a n i. W  k a ż d y m  ra z ie  
ja k a k o lw ie k  zm ia n a  do tychczaso­
w y c h  w a ru n k ó w  u m o w y  m oże n a­
stąp ić  za u p rze d n im  w y p o w ie d ze ­
n ie m . P rze d sięb io rs tw o  ob o w ią zan e  
je s t  podać do W asze j w iadom ośc i 
zarów n o  treść n o w yc h  w a ru n k ó w  
j a k  i n o w e ce n n ik i.

bam i, okres w y c z e k iw a n ia  sy­
s tem atyczn ie  w y d łu ż a  się i  o- 
becnie trw a  ponad 8 la t. W ie lu  
w ię c  cz ło nkó w  zap isanych  w  la ­
tach  1968— 69 o trzym a  m ieszka ­
n ia  d op ie ro  w  ro k u  1975 i  póź­
n ie j.  D la  zaspoko jen ia  po trzeb  
w ycze ku jących  ju ż  obecnie 
cz ło nkó w  n a le ża ło by  przekazać 
do u ż y tk u  ponad 53 tys. izb  
m ieszka ln ych . Tym czasem  na 
ca łą  obecną 5 - la tk ę  sp ó łd z ie l­
czość, zgodnie  z obecnym i m oż­
liw o ś c ia m i, o trzym a  za ledw ie  
39 tys. izb.

Z N A C Z N IE  G O R Z E J  s y tu a c ja  w y  
g lą d a  z b u d o w n ic tw e m  ra d  n a ro ­
d o w y c h . W  m in io n e j p ię c io la tc e  
ra d y  n aro d o w e zo b o w ią za n e  b y ły  
do d o starc zen ia  lu d n o śc i n a jn iż e j  
z a r a b ia ją c e j zgodnie  z ro c z n y m i l i ­
s ta m i p rz y d z ia łu  — 11 550 m ie s zk a ń !  
T y m c za s e m  ze w zg lę d u  n a  n ie w y ­
k o n a n ie  p la n u  b u d o w n ic tw a  m ie sz­
k a n io w e g o  n ie  z re a liz o w a n o  3 tys . 
w n io s k ó w . W  ty m  czasie w p ły n ę ło  
d alszy ch  10 tys . podań  o m ie s zk a ­
n ia  z p u li ra d  n a ro d o w y c h . Choć  
w n io s k i te  k w a l i f ik o w a ły  się do ta  
k ic h  p rz y d z ia łó w , n ie  zo s ta ły  one  
u w zg lę d n io n e  z u w a g i n a  o g ra ­
n ic zon e  m o ż liw o ś c i. W  t e j  s y tu a c ji 
p o trze b y  w  za k re s ie  b u d o w n ic tw a  
m ie szk an io w eg o  ra d  n a ro d o w y c h  
n a  la ta  1971—75 w y n os zą  p ra w ie  13 
tys . m ie szk ań .

D Z IŚ  ju ż  w iadom o, że z n ik o ­
me ro z m ia ry  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szkaniow ego d la  ra d  n ie  pozwo 
lą  z a ła tw ić  do  końca 1975 ro k u  
s łusznych  w n io s k ó w  o m ieszka­
n ia  d la  7 800 ro d z in . Bez z w ię k ­
szenia b u d o w n ic tw a  m ieszka ­
n iow ego ra d  na rod ow ych  nie 
może nas tąp ić  p op ra w a  w a ru n ­
k ó w  m ieszka n iow ych  lu dn o śc i 
n a jn iż e j za ra b ia ją ce j i m ieszka ­
ją c e j w  w a ru n k a c h  sprzecznych 
z bezp ieczeństw em  i p rze p isa ­
m i s a n ita rn y m i. N ie  re a lizo w a ­
no  także  p la n u  b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego  d la  za k ład ó w  
pracy . Część m ieszkań  b ud ow a ­
na je s t za p oś red n ic tw em  spó ł­
dzie lczości, część bezpośredn io  
przez za k ład y  p racy . I  tu  w ie le  
d z ie s ią tk ó w  m ilio n ó w  z ło tych  
n ie  zosta je  w y k o rz y s ta n y c h  na 
ten  cel. O dpow iedź  je s t je d n a :

brak mocy przerobowej przed­
siębiorstw budowlanych.

J A K  W Y N IK A  z tego zesta­
w ien ia , d la  zaspokojenia n a j­
pilniejszych i nabrzm iałych  
problem ów  mieszkaniowych w  
Szczecinie i  w  w ojew ództwie  
należałoby wybudować w  la ­
tach 1971— 75 nie 68 tys. izb 
mieszkaniowych, lecz ponad 100 
tysięcy. W iadom o także, że si­
łam i w łasnych przedsiębiorstw  
budowlanych zrealizow anie tych 
zadań jest nierealne. N ie  ozna­
cza to jednak, że należy z góry 
z tych zam ierzeń zrezygnować. 
Is tn ie je  p ilna  potrzeba dokona­
n ia  szybkiej i w n ik liw e j a n a li­
zy, tym  razem  przez resort bu­
dow nictw a. A naliza  taka w inna  
dać odpowiedź, w  ja k ie j m ierze  
wzrost ten, napraw iając  wobec 
Szczecina stare błędy, może po­
móc naszemu budow nictw u w  
zwiększeniu jego potencjału i 
możliwości wykonawczych.

N A  tru d n y  p ro b le m  b u d o w ­
n ic tw a  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  należy spo jrzeć także 
z p e rspe k tyw ą . W iadom o dziś, 
że w  obecnej 5 -la tce  p rzybędzie  
o ko ło  30 tys. m ło d y c h  m a ł­
żeństw , należy także  u w zg lęd ­
n ić  d y n a m ic z n y  ro z w ó j gospo­
d a rk i Z ie m i S zczecińskie j, k tó ­
ra  z ka żdym  ro k ie m  p rz y jm u je  
tys iące  n ow ych  p ra c o w n ik ó w . 
Te  w szys tk ie  a spek ty  społeczne, 
gospodarcze i  p o lity c z n e  muszą 
być  ja k  na jszyb c ie j w z ię te  pod 
uw agę przez M in is te rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a . Z  ta k im i też po ­
s tu la ta m i w y s tą p iło  os ta tn io  
P re z y d iu m  W K Z Z .

A. ZB O RO Ń

Z  w izytq  w  przychodni S toczn i Szczecińskie j

D K F M IN in A T V W Y
A le  lek. med. Swiech, to czło są bardzo trudne. N ie jednokrot- 

w iek pełen in ic ja tyw y, którem u nie dwóch lekarzy przy jm uje

N A  Z D J Ę C IU : k ie ro w n ik  
Z a k ła d u  Leczn iczo -Zapob ie ­
gawczego S toczn i Szczeciń­
sk ie j, lek . med. Z b ig n ie w  
S w iech  p rz y jm u je  p a c je n ­
ta.

F o t.: S t. C ieś lak

W W Ą S K IM  K O R Y T A R Z U  
Z a k ła d u  L eczn iczo -Z apo ­
b iegawczego S toczn i Szcze zd ro w ie  s toczn iow ców  bardzo  w  je d n y m  gabinec ie . W  cze rw - 

c iń s k ie j im . A d o lfa  W arsk iego  le ży  na sercu. To  są s p ra w y  cu br. będzie ju ż  z pewnością  
przed  gab inetem  k ie ro w n ik a , na jw ażn ie jsze . Sam je s t skrom - 
le k . med. Z b ig n ie w a  S w iecha , ny, n ie  lu b i m ó w ić  o sobie. Do- 
p e łno  p ac je n tó w . Je dn i s to ją , w ie d z ia ła m  się ty lk o , że przy- 
in n i siedzą na k i lk u  u s ta w io - je c h a ł tu  z Częstochow y, że w  re m o n t k a p ita ln y . W  p lan ie  
n ych  ta m  krzes łach. N ie  m a bo 1965 r. u koń czy ł s tud ia  na P o - p e rs p e k ty w ic z n y m  stoczn i p rze ­
w ie m  poczeka ln i. L e k a rz  p rz y j-  m o rs k ie j A k a d e m ii M edyczne j, w id z ia n a  je s t też budow a no- 
m u je . Siedzę w  p o k o ju  obok i  że po stażu w  szp ita lach  m ie j-  w e j p rzych od n i, po łączone j z 
czekam  aż lek . med. Z b ig n ie w  sk ich  rozpoczą ł p racę  w  stocz- w y d z ia łe m  p ra c y  c h ro n io n e j. 
S w iech  zn a jd z ie  d la  m n ie  t r o -  n i, a od s ie rp n ia  1970 r. jes t
chę w o lnego  czasu na rozm ow ę, k ie ro w n ik ie m  p rzych od n i, że za b a d a n i a  p r o f i l a k t y c z n e  
A  o to  p rz y  ta k im  n aw a le  p ra -  dz ia ła ln o ść  społeczną o trz y m a ł utrudnia również brak odpowied- 
cy  je s t bardzo  tru d n o . O prócz b rązow ą, s re b rną  i  z ło tą  O dzna - n ie j aparatury, w  ubiegłym roku 
p rz y jm o w a n ia  p a c je n tó w  są je -  kę  im . Janka  K ra s ick ie g o , Od- 
szcze in n e  obo w ią zk i. N a ra dy , znakę  T ys ią c le c ia  P aństw a  Pol- 
o dp ra w y , podnoszenie w ie d z y  skiego i  G ry f  P om orsk i, 
fa ch o w e j personelu  poprzez w szystko . D a le j ju ż  ty lk o  spra- 
o rg an izo w an ie  zebrań  szko len io  w y  zw iązane  z p racą  p rzy- 
w ych , tem a tyczn ie  zw ią za nych  chodni. 

m edycyną  p rzem ysłow ą,
czestn iczenie  w  k o m is ja c h  le - C h a ra k te r  p rac  w y k o n y w a n y c h  pić  w c ześ n ie j.

le p ie j. U zyskano  d ru g i bud yne k 
pom ieszczenia  p rzychodn i. 

P rzeprow adza  się ta m  obecnie

p rzy c h o d n ia  o trz y m a ła  400 ty s . z ł 
z W K Z Z  n a w y p os aże n ie  w  sp rzę t  

T o  m e d y c zn y . B ra k  je s t  je d n a k  l im i ­
tó w  n a  a p a ra tu rę  le czn ic zą . M o gą  
ją  o trzy m a ć  d o p iero  w  1972 ro k u .  
O b ecn ie  t r w a ją  p e r tra k ta c je  a że b y  
część a p a ra tu ry  m o żn a  b y ło  ż a k u -

k a rs k ic h , sp ra w y  ty p o w o  a d m i- S Iw y m a g a  za p e w n ie n ia  o d p o w ie d n ie j 
n is tra c y jn e , k o o rd y n o w a n ie  p ra  o p ie k i le k a rs k o -p ie ię g n ia rs k ie j. 
cy  re jo n o w y c h  le k a rz y  p rze m y-
s io  w y  clT Y  d z ia ła ln o śc ią  ̂ le k a rz y  “ T E a .
sp ec ja lis tó w . -  • - - -

K B E Ö iaS S S  í f t f E H E n i
Za kilka tygodni...

PRAWO NA CO DZIEŃ

Dwukrotna wdowa
P R Z E Ż Y Ł A  D W U  M Ę Z O W . Toteż nazyw ała się prim o voto 

M a rta  B., secundo voto M a rta  M . Spór jednak n ie  dotyczył 
nazwiska, chodziło o rentę w dow ią.

P IE R W S Z Y  M Ą Ż  M a r ty  B. 
z m a rł w  ro k u  1959, w d ow a  po­
b ie ra ła  w ięc po jego  śm ie rc i 
przez k ilk a  la t  k o le jo w ą  ren tę  
rodz inną . W  r. 1985 M a rta  B. 
p o w tó rn ie  w ysz ła  za m ąż i u - 
tra c iła  p ra w o  do re n ty . N ies te ­
ty , w  r. 1967 je j d ru g i m ąż 
ró w n ie ż  ro zs ta ł się z ty m  ś w ia ­
tem . Czy M a rta  B. (obecn ie  ju ż  
secundo vo to  M a rta  M .) ma te ­
raz ponow n ie  p ra w o  do re n ty  
po p ie rw szym  mężu?

O rg a n  re n to w y  o d d a li ł je j  w n io ­
sek o p onow ne p rz y z n a n ie  re n ty ,  
s tw ie rd z a ją c  że M a r ta  B . p rzez  za  
w a rc ie  p o now nego  m a łże ń s tw a  u trą  
c iła  p raw o  do re n ty  po p is rw s zy m  
m ężu  i n ie  m oże go od zys ka ć , po­
n ie w a ż  je j  d ru g i m ą ż  z m a r ł przed  
1.1.1968 r . ,  t j .  p rzed  w e jśc ie m  w  
życ ie  no w yc h  p rzep isów  e m e ry ta l­
nyc h .

Z a in te re s o w a n a  je d n a k ż e  z a s k a r­
ż y ła  tę d ec y z ję  do o krę gow ego

sądu ub ezp ie cze ń , a  spór n a s k u ­
te k  r e w iz ji  p rzes zed ł do T r y b u n a ­
łu  U b ezp ie cze ń  S p o łe czn y ch , k tó ry  
s tw ie rd z ił p rzede w s zy s tk im , że 
p rzep isy  d aw ne g o  d e k re tu  o zaopa  
trz e n iu  e m e ry ta ln y m  o b e jm o w a ły  
ró w n ie ż  ro d z in y  p ra c o w n ik ó w  ko le  
jo w y c h . S p e c y fik a  r e n ty  k o le jo w e j  
n ie  m a  w ię c  w  ty m  za k re s ie  ż a d ­
nego zn ac zen ia  P rze p is y  te  s tw ie r  
d z a ły  b o w ie m , że z a w ie ra ją c  now e  
m a łże ń s tw a  o w d o w ia ły  m a łżo n e k  
t ra c i re n to w e  u p ra w n ie n ia  ro d z in ­
ne.

C zy  u t ra ta  ta  je s t  je d n a k  osta­
teczna? K w es tię  tę  ro zs trzy g a  w  
sposób a u to ry ta ty w n y  i  je d n o l ity  
u s ta w a  o b o w ią zu ją c a  od 1.I.19G8 r. 
u s ta la ją c , że m a łż o n k o w i u p ra w n io  
nem u  do re n ty  ro d z in n e j, k tó ry  
z a w a r ł p o n ow n y z w ią z e k  m a łż e ń ­
sk i, zaw ies za  się p ra w o  do re n ty  
t y lk o  n a czas t r w a n ia  d ru g ieg o  
m a łże ń s tw a .

T ry b u n a ł U b ezp ie cze ń  Spo łecz­
n y c h  u z n a ł w ię c  u p ra w n ie n ia  M a r  
t y  se cundo vo to  M . d o  reruty ro d z in ­
n e j po  p ie rw s zy m  m ę żu  z m a r ły m  w  
ro k u  1959.

<M . B .)

N a jle p ie j —  zreform ow ać

lok polubić 
wywiadówki?

O D  K IL K U  L A T  A Z  H U C Z Y  W  S Z K O L N IC T W IE  OD  
Z M IA N , re fo rm  i  ekspe rym en tów . T y lk o  je d n a  d z iedz ina  śp i 
snem  ka m ie n n y m  — W Y W IA D Ó W K I. J a k  za czasów p ra ­
babci 3 ra zy  w  c iągu  ro k u  szko lnego rodz ice  dos ta ją  za w ia ­
dom ien ie , że tego a tego d n ia  m a ją  s ta w ić  się w  szkole na  
zebran ie .

A  n a z e b ra n iu , ja k  z w y k le , n ap rzó d  re p ry m e n d a  n a te m a t ogól­
nego poziom u k la s y , łą c zn ie  z d a n y m i s ta ty s ty c zn y m i d o ty czą cy m i 
s to p n i. A  po tem  zd a rza  się p u b lic zne  o p in io w a n ie  poszczególnych  
u czn iów .

W iad o m o , n ic  sam e a n io ły  za s ia d a ją  w  ła w k a c h  s zk o ln y c h , ten  
i  ó w  rodzic  czu je  się n ie  bard zo  d o b rze, g d y  w  obecności obcych  
lu d z i w y c h o w a w c a  w y ra ż a  się u je m n ie  o je g o  d z ie c k u . N ie  dość, że 
m a rtw i się sw o im  źle  u czą cy m  się p o to m k ie m , a le  czu je  się d o dat­
ko w o  n a p ię tn o w a n y  tą  p u b lic zn ą  naganą.

T a k  p row adzona  w y w ia d ó w k a  b ud z i p ro te s t ro d z iców . To  
n ie  znaczy, że bo ją  się g o rz k ie j p ra w d y . G o to w i są w y s łu ­
chać i  w  m ia rę  m o ż liw ośc i je j  zapobiegać  —  ale bez ś w ia d ­
ków .

K T O K O L W IE K  IN T E R E S U J E  S IĘ  S P R A W A M I O Ś W IA T Y , w ie  ja k  
w ie lk ie  zn ac zen ie  m a ją  k o n ta k ty  d o m u  ze szk o łą , o r ie n tu je  się, ja k  
w ie le  m ożna u ra to w a ć , je ż e li w  o d p o w ie d n im  m o m e nc ie  n as tą p i 
p o ro zu m ien ie  m ię d zy  n au c zy c ie le m  i ro d z ic a m i. A le  n iechże szko ła  
n ie  odstrasza od n ic h  ro d z ic ów . O jc ie c  czy  m a tk a  ra z  i d ru g i pu ­
b lic zn ie  s tro fo w a n i, z re z y g n u ją  z chodzenia  n a w y w ia d ó w k i. C zy  
w szyscy sąsiedzi (do je d n e j szk o ły  chodzą d zie c i z najb liższe g o  
o toc zen ia ) m u szą być w p ro w a d ze n i w  ic h  k ło p o ty ?  P rz y c z y n y  n ie ­
p ow odzeń  d z ie ck a  w  szko le  m a ją  n ie ra z  sw e ź ró d ła  w  bard zo  in ­
ty m n y c h  s p ra w a ch  ro d z in y . W  in d y w id u a ln e j ro z m o w ie  z n a u c zy ­
c ie le m  a n ie  w  obecności in n y c h  ro d zic e g o tow i są je  u ja w n ić .

Z O D W R O TN A  S TR O N A  M E D A L U : byw a, że rodzice  
m a ją  coś szko le  czy poszczególnym  nauczyc ie lom  do za rzu ­
cenia. N ie chcą tego ro b ić  p ub liczn ie , z ró żn ych  w zg lędów . 
W  ty m  w y p a d k u  także b a rd z ie j s p rz y ja ła b y  tem u  rozm ow a  
w  cz te ry  oczy.

N ie  znaczy to. że  trze b a  z w y w ia d ó w e k  zre zyg n o w ać , n a leży  je  
ra c z e j z m o d y fik o w a ć . S ą zre sztą  lic zn e  p ró b y . N p . w  k la s ie  u rz ą ­
d za się w y s ta w y  zeszytów  « p ra c  dziec* m ło d s zyc h , n a pod staw ie  
k tó ry c h  rodzice sa m i m ogą p o ró w n a ć  postępy sw o jego  d z ie ck a  z in ­
n y m i i w ysnuć o d p ow ied n ie  w n io s k i. Z a m ia s t p u b lic zne go  d y k ­
to w a n ia  stopni ro d z ic om  d a je  się d z ie n n ic zk i z w p is a n y m i ju ż  stop­
n ia m i, a  ro zm o w a  z n au c zy c ie le m  o d b y w a  się in d y w id u a ln ie . W p ro  
w a d ra  sie też p o g ad an k i na ogólne te m a ty  w y c h o w a w c ze .

N ie  są to  jedyne , doskona łe  w z o ry  do n aś ladow an ia . K a ż ­
da  szkoła ma s w ó j specy ficzny  c h a ra k te r. A le  je dn o  jes t 
p ew ne  — tra d y c y jn y  ty p  w y w ia d ó w e k  się p rzeży ł. T rzeba  
konieczn ie  spróbow ać inacze j.

(St. O.)

ta  fo rm a  a r ty s ty c z n e j w y p o w ie d z i  
je s t  z  teg o ro czn e j im p re z y  w y łą c zo  
n a , a b y  nasz p rze g lą d  n ie  d u b lo -  

...o db ę d z ie  się t ra d y c y jn a  ju ż  im  w a t się  2 w ro c ła w s k im , 
p re za  — S zczec ińsk i T y d z ie ń  T e a tr a l Podczas V I  T y g o d n ia  T e a tra ln e g o  
n y . J a k  co ro k u  w zb u d za  ona duże za p re z e n tu ją  się ró w n ie ż  szczec iń - 
z a in te re s o w a n ie  w  c a łe j t e a tra ln e j g kie  te a tr z y k i m a ły c h  fo rm : „ K r y p  
P o lsce . D o  u d z ia łu  w  p rze g lą d z ie  ta ” , „13 M u z ” , a ta k ż e  s p e k ta k l 
zgłoszono 25 p ro g ra m ó w , p rz y g o to - zg łoszony p rzez  W P iA . D la  u ś w ie t-  
w a n y c h  p rze z  a k t o r k i  1 a k to ró w  n ie n ia  k i lk u d n io w e g o  p rze g lą d u  za 
m . in . z N o w e j H u ty , K ra k o w a , p roszono znanego  a k to ra  k r a k o w -  
W a łb rz y c h a , W a rs za w y , T o ru n ia , sk iego R y s za rd a  F ilip s k ie g o  z  p ro -  
K a lis za , Z a b rz a . g ra m e m  „T im e o  D a n a o s “ .

W zorem  la t  u b ie g ły c h  sp e k ta k le  
W s zy s tk ie  s p e k ta k le  ocen i k o -  p rze d s ta w io n e  n a p rze g lą d z ie  w  

m is ja  a r ty s ty c z n a  a n a jle p s ze  i n a j k lu b ie  „13 M u z ” p re ze n to w a n e  będą  
c iek aw s ze  z  n ic h  zap ro s i do S zcze- ró w n ie ż  w  ró żn y c h  — zw łaszcza pe 
c in a . Zg łoszono ta k ż e  k i lk a  m o n o - ry fe r y jn y c h  — p la c ó w k a c h  k u ł tu -  
d ra m ó w  le cz , zgodnie  z  w p ro w a d z ą  ra ln o -o ś w ia to w y c h  m ia s ta , a n a -  
n y m i do  re g u la m in u  p o p ra w k a m i, w e t  w  n ie k tó ry c h  p o w ia to w y c h  do ­

m a c h  k u l tu r y . I  ta k ie  w ła ś n ie  po­
p u la ry z o w a n ie  tego  ro d z a ju  fo rm y  
te a tra ln e j w ś ró d  s ze ro k ie j w id o w n i  
je s t  c h y b a , o p ró cz  k o n fro n ta c j i  a r ­
ty s ty c zn y c h , n a jw ię k s z y m  os iąg n ię ­
c iem  Szczec ińsk iego  T y g o d n ia  T e ­
a tra ln e g o , o d b y w a ją c e g o  się  pod  
a u s p ic ja m i W y d z ia łu  K u lt u r y  P re z . 
M R N  j T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
S zczecina.

„Wielki koncert”
T a k im  ty tu łe m  o p a trzo n o  śp iew o -  

g rę , k tó rą  o g lą d a ła m  w  u b ie g łą  n ie  
d z ie lę  w  w y k o n a n iu  D ziec ięcego  
T e a tr z y k u  „ C h ic h o te k "  d z ia ła ją c e ­
go p rz y  D o m u  K u lt u r y  B u d o w la ­
n y c h . T e a tr z y k  p o w sta ł w  1969 ro k u  
i  d a ł ju ż  t r z y  p re m ie ry . P ie rw s zą  
b y ła  s k ła d a n k ą  u tw o ró w  lite r a tu r y  
d zie c ię ce j z a ty tu ło w a n a  „ W  co się 
b a w ić " , nas tę p n ą  s z tu k a  „W eso łe  
m ia s te c zk o "  Tade u sza  K lim o w s k ie ­
go i  w re szc ie  o s ta tn ia  p ra p re m ie ra  
tego  sam ego au to ra  „ W ie lk i k o n ­
c e rt“ . W  g o d z in n y m  p ro g ra m ie , 
z ło żo n y m  w  w iększośc i z m e lo d y j­
n yc h  p iosenek , u d z ia ł b ie rz e  oko ło  
30 d z ie w c zą t i  c h łop c ó w . D o b re  
tem p o , sa ty ry c zn e  s c en k i w y ś m ie ­
w a ją c e  n ie k tó re  p rz e ja w y  naszego  
codziennego  ży c ia , a co n a jw a ż n ie j 
sze sw obodne zac h o w a n ie  się na  
scenie m ło d o c ia n y c h  w y k o n a w c ó w  
— to  p o d staw o w e w a lo ry  tego  śp ie- 
w a n o -m ó w io n e g o  p rz e d s ta w ie n ia . I  
to  jeszcze, że m ło d z i „ a k to r z y "  b a ­
w ią  się n a ró w n i z w id o w n ią  ro ­
k u je  „ W ie lk ie m u  k o n c e rto w i"  po­
d o b ne  p o w o d zen ie  ja k ie  m ia ły  po ­
p rz e d n ie  p ro g ra m y , k tó re  p re ze n to ­
w a n e  b y ły  po trzy d z ie ś c i i  w ię c e j  
ra z y .

Podobnie jak w latach 
ubiegłych...

. . . t r w a ją  p rzy g o to w a n ia  do do ­
ro c zn e j im p re z y  śp iew a cze j — X  
O g ó lnopo lsk ie go  K o n k u rs u  P ios en k i 
R a d z ie c k ie j, w  k tó ry m  u d z ia ł b io ­
rą  p io s e n k a rze -a m a to rzy  z ca łego  
k r a ju .  Z a rzą d  W o je w ó d z k i T P P R  
w ra z  z P a ła c e m  M ło d z ie ży  zo rg a n i­
z o w a li p u n k t  k o n s u lta c y jn y  d la  
u cze s tn ik ó w  k o n k u rs u . K o n s u lta c je  
u d z ie la n e  są w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  
od godz. 17 w  I  p a w ilo n ie  P a ła c u  
M ło d z ie ż y  p rz y  a l. W o js k a  Po.lsk ie- 
go. M o żn a  ta m  sko rzys tać  - 2  bo g a­
tego zes taw u  m a te r ia łó w  re p e r tu a ro  
w y c h , a co n a jw a ż n ie js z e  zasięgnąć  
fa c h o w e j p o ra d y  od d y żu rn e g o  in ­
s tru k to ra  m u zyc zn eg o . P rze s łu c h a ­
n ia  w  p u n k c ie  k o n s u lta c y jn y m  tr a k  
to w a n e  sa ja k o  e l im in a c je  w stępne  
d la  ty c h  osób, k tó re  n ie  m a ją  m oż  
l iw o ś c i u cze s tn ic zen ia  w  e l im in a ­
c ja c h  ś rod o w isk o w yc h .

P io s e n k a rz o m -a m a to ro m  p rz y p o ­
m in a m y , że e l im in a c je  m ie js k ie  i 
p o w ia to w e  odbędą się 14 m a rc a , na  
to m ia s t w o je w ó d z k ie  p rze w id z ia n e  
są n a 28 m a rc a  b r . R ów nocześn ie  
in fo rm u je m y , że od lu te g o  w  k a ż ­
d y  p o n ie d z ia łe k  o godz. 18 w  sa li 
te a tra ln e j P a ła c u  M ło d z e ż y  o d b y­
w a ją  się im p re z y  pn . „S p o tk a n ia  
z  p iose nką ra d z ie c k ą " , ( ru )

.......................  W A Ż N Y M  C Z Y N N IK IE M  w
lę k s zo ś c i są te f  p ra c e  s zk o d liw e  p ro fi la k ty c e  jes-t rozeznanie  śro 

d ow iska  p racy . Raz w  tyg o d n iu  
p rzeprow adza  się w ię c  w iz y ta ­
c ję  s tan o w isk  na poszczegól- 

w y ć h , ru r a r z y , m a la rz y -k o n s e rw a -  ny Ch w yd z ia łach . B io rą  w  n ich  
to ró w . S tąd  w ie lk a  ro la  p rze m y s ło - ,  . ,  n r r e d c t a w i r ie l e
w e j S łużby z d ro w ia , k tó re j je d n y m  u d z ia ł lekarze, p rze ds ta w ic ie le  
z g łó w n y c h  zad a ń  je s t p ro w a d ze n ie  B H P  i  k ie ro w n ic tw o  w yd z ia łu , 
d z ia ła ln o ś c i p ro f i la k ty c z n e j,  a  do p Dza poznan iem  w a ru n k ó w  pra 
n ie d a w n a  t ra k to w a n a  ona b y ła  w  
za k ła d z ie  po m a coszem u. N ie  
d zia no  po prostu  tyc h  
sp ra w .

cy le ka rz  n ie je d n o k ro tn ie  in te r  
•szystk ich  w e n iu je  w  sp raw ach  so c ja lno - 

b y to w ych . I  tu  d r S w iech  pod - 
G łó w n y m  p ro b lem em  b y ły  t rn d -  k reŚla dobrą  W spółpracę Z d y - 

ncści n a tu ry  k a d ro w e j.  O p ie k ą  p rz y  re kc ją , Radą Z a k ła do w ą , Radą 
R obo tn iczą  i K Z  P ZP R . To 
w s p ó łd z ia ła n ie  w s zys tk ich  o r-

ch o d n i o b ję ty c h  je s t oko ło  12,5 tys . 
osób łą c zn ie  z p ra c o w n ik a m i f irm
k o o p e ra c y jn y c h , ju n a k a m i z  O H P  ,
i u c z n ia m i T e c h n ik u m  i z a s a d n i-  g an iża c ji na te ren ie  zakładu  
cze j S z k o ły  B u d o w y  O k rę tó w . P rz y  je s t bardzo  is to tn e  we w ła ś c i-
t a k ie j  lic zb ie  p ra c o w n ik ó w  p o w in ­
no b y ć  13 le k a rz y , a je s t  t y lk o  10.
T o  ju ż  i t a k  zn ac zn ie  w ię c e j a n i-  n i.
że li do lis top a d a  1970 r . ,  k ie d y  p rze  z a ła tw io n o  na bieżąco, 
c ię tn ie  je d e n  le k a rz  p rz y jm o w a ł  
o k o ło  60 p a c je n tó w  d z ie n n ie , bo 
k a d ra  lic z y ła  w te d y  8 osób. N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że b y ła  to  d z ia ła l­
ność p ra w ie  w y łą c zn ie  u s ług o w a , a 
b a d a n ia  w s tę pne, o kre so w e, ce lo w a  ro k u  p rzes u n ię to  ju ż  140 p ra -

w y m  fu n k c jo n o w a n iu  p rzych od - 
W ie le  sp ra w  d z ię k i tem u

N a le ż a ło b y  tu  jeszcze w spom nieć  
o d z ia ła ln o ś c i K o m is ji d/s R e h a b i­
l i t a c j i  Z a w o d o w e j. Od w rze śn ia

n e — ca ła  p r o f i la k ty k a  zo s ta ła  usu . . .
n ię ta  n a d ru g i p la n . N ie  b y ło  po c o w łl KO' 
p rostu  czasu na te  s p ra w y .

n a  in n e  s ta no w isk a  p ra ­
cy , o kresow o  lu b  n a  s ta łe . S zu k a  
się w ię k s z e j lic z b y  s ta no w isk  p ra -  

O B E C N IE  p rzych od n ia  p rze - cy  c h ro n io n e j, a le  n ie  zaspoko i to  
obecnego za p o trze b o w a n ia , stąd  ko  
nieczność s z y b k ie j b u d o w y  o d d z ia ­
łu  p ra c y  ch ro n io n e j.

O D L U T E G O  b r. w  trosce o

s ta w ia  się na dz ia ła ln o ść  p ro f i­
la k tyczną . Zw iększono  ju ż  l ic z ­
bę personelu, a le trzeba  jeszcze 
s tw o rzyć  odp ow ie dn ie  w a ru n k i 
do pracy. P rzych od n ia  p ow sta ­
ła  przed p ię tn as tu  la ty  i b y ła  p ra c o w n ik ó w  d ru g ie j i trz e c ie j 
w te d y  przeznaczona d la  5 tys. zm ia n y  w p ro w a dzo no  w  p rz y -  
p ra c o w n ik ó w . L iczba  za tru d n io  chodn i ca łodobow e d y ż u ry  le - 
nych  zw ię kszy ła  się p ra w ie  k a rs k o -p ie lę g n ia rs k ie . Po w yb u  
trz y k ro tn ie . W  b y ły c h  poczeka ł d ow a n iu  n o w e j p la c ó w k i udo­

s tępn i się ją  także  d la  ro d z in  
s toczn iow ców .

M . T U R L IN S K A

n iach  u rządzono g ab in e ty  le ­
ka rsk ie , a chorzy czeka ją  w  k o ­
ry ta rza ch . W a ru n k i lo k a lo w e

D W A J  P R Z Y J A C IE L E  Leon id  
W in o k u ro w  i  J u r i j  G o lo w in  
p ra c u ją  w  la b o ra to r iu m  wszech  
zw ią zk o w e g o  In s ty tu tu  N a u k o ­
w o  -  B ad a w cze g o  N a rz ę d z i w  
M o s k w ie  z z a m iło w a n ie m  i po 
m is trzo w s k u  w y k o n u ją c  n a j­
b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  p o le ­
ce n ia  k o n s tru k to ró w . A  w  cza ­
sie w o ln y m  od p ra c y  o d d a ją  
się w s p ó ln em u  h o b by , p o k re w  
n e m u  za ję c io m  zaw o d o w y m . 
W  ic h  z rę czn yc h  d ło n ia ch  k ie ­
ro w a n y c h  fa n ta z ją , z  k a w a ł­
k ó w  m e ta lu  i d e ta li b ezu ży ­
tec zny ch  n arzę d z i p o w s ta ją  
n a jró ż n ie js z e  f ig u rk i.

N a  z d ję c iu :  d w a j „ ry c e rz e -  
n a rzę d z io w c y “  z k o le k c ji  to ­
k a r z y -a r  ty  stów .

NASZ £3
KUCHNI

Pamiętaimy a surówkach
O R G A N IZ M  c z ło w ie k a  n ie  m a  zdo-1 

ności m a g a zy n o w a n ia  w ię ks zyc h  i lo ­
ści w ita m in , m u szą w ię c  b yć  one do­
s ta rcza n e w  co d z ie n n ym  p o ży w ie n iu . 
N o rm a  d z ie n n a  d la  dorosłego czło ­
w ie k a  w y n os i co n a jm n ie j p ó ł k i lo ­
g ra m a  ow o có w  i  w a rz y w . N a jb a r ­
d z ie j w a rto ś c iow e  d la  o rg a n izm u  są 
ow oce i  w a rz y w a  su ro w e.

S K Ł A D N IK I :  1 se le r (ś re d n i), 1 du  
że ja b łk o , 1 d u ż y  o g ó rek , k iszo n y , 
2-—3 ły ż k i  o liw y , 1 ły ż k a  s ie k a n e j, z ie  
łon  e j p ie tru s z k i, sól, c u k ie r  i  ew . sok  
z c y try n y  do  sm ak u .

S e le r w y szo ro w a ć  szczo tką pod bie  
żącą w o d ą , ob rać  i ze trze ć  n a  tarce  
ja rz y n o w e j o m a ły c h  o tw o ra c h , d o ­
dać d ro b n o  p o k ro jo n e  ja b łk o  i ogó­
re k . P rz y p ra w ić  do  sm a k u  so lą, cu ­
k re m  i ew . so k ie m  z c y try n y . D odać  
o liw ę , w y m ie s za ć , p osypać s ie k a n ą  
p ie tru s zką .

S K Ł A D N IK I :  50 d kg  rz o d k w i, 2 ce 
b u le , 2 ja ja ,  3/4 s z k la n k i śm ie ta n y , 
Z ły ż k i  p osiekanego  s zc zyp io rku .

R zo d k ie w  w y s zo ro w a ć , o b rać , ze­
trze ć  n a tarce n a  d ro b n e  p asem ka.

C ebu lę  ob rać  i  d robno  posiekać. Ja ­
ja ,  u gorow ane n a  tw a rd o , posiekać. 
P o łą czy ć  rz o d k ie w , cebulę i  ja ja  ze 
śm ie ta n ą , posolić i d o k ła d n ie  w y m ię  
szać. S u ró w k ę  w y ło żyć  do s a la te rk i, 
p osypać p o s ie ka n ym  szc zyp io rk ie m .

N A P Ó J  Z D R O W IA

S K Ł A D N IK I :  50 dkg  m a rc h w i, 30 
d kg  se le ró w , 50 dkg  ja b łe k , so k  z  
c y try n y , c u k ie r , sól.

W s zy s tk ie  w a rz y w a  d obrze w y p łu ­
k a ć , o b rać  i  p o k ro ić  n a  k a w a łe c z k i, 
p rzepuścić  p rze z  s o k o w iró w k ę . D o ­
dać s o k  z c y try n y  o ra z  sól i  c u k ie r  
do s m a k u .

S K Ł A D N IK I :  1/4 k a p u s ty , 2 k w aś­
n e ja b łk a , 2 ły ż k i drobno  s ie k a n e j 
z ie le n in k i (szc zyp io r, p ie tru s z k a ), 15 
d kg  ś m ie ta n y  sól. cu k ie r i p ie p rz  
do  sm ak u .

U m y tą  k a p u s tę  d ro b n o  posza tko - 
w a ć , le k k o  osolić. J a b łk a  ob rać  i  ze ­
trz e ć  n a  ta rc e  o dużych  o tw orach . 
K ap u stę , ja b łk a  i z ie len inę  w y m ie ­
szać, p rz y p ra w ić  do s m a k u , dodać  
śm ietanę i  w y m ie sza ć . U ło ży ć  w  s a ­
la te rc e  i  p rz y b ra ć  g a łą zk a m i z ie lo ­
n e j p ie tru s zk i.

Rotacja kadr na statkach PŻM

D w a la ta  w  k ró tk im  
a dwa w długim zasięgu

P R ZE Z  W IE L E  L A T  część załóg Polskiej Żeglugi M orskiej 
narzekała na brak  ro tac ji kadr. Mów iono o tym , że n iektó­
rzy p ływ a ją  ty lko  na krótkich liniach lub w  tram pingu  
bliskiego zasięgu, natom iast inni muszą w ciąż pracować na 
statkach, które przez w iele  miesięcy pozostają w  rejsach.

N A R Z E K A N IA  T E  n ie  św iad  
c z y ły  o b ra k u  ro ta c j i ka d r, o 
s p ra w ie d liw y m  m u s tro w a n iu  lu 
d z i raz na s ta tk i p ły w a ją c e  w  
b lis k im  zasięgu raz w  d a le k im . 
W  P Ż M  przestrzegano zasady 
w y m ia n y  załóg, zresztą trzeba 
tu  p rzypom n ieć, że jeszcze nie 
ta k  d aw n o  nasz a rm a to r m ia ł 
w ię ce j s ta tkó w  p ły w a ją c y c h  na 
k ró tk ic h  lin ia c h  czy w  t ra m ­
p in g u  b lisk ie go  zasięgu n iż  je d ­
nostek w ie lk ic h , pozostających 
w  m orzu  przez d łu g i czas. D u ­
że m asowce w esz ły  do eksp loa­
ta c j i d op ie ro  w  m in io n y m  p ię ­
c io lec iu .

S ta tk ó w  dużych  będzie stale

p rzyb yw a ć , Dędą one pozosta­
w ać w re jsach  coraz d łuże j, 
stąd też k ie ro w n ic tw o  P Ż M  wy  
d a ło  os ta tn io  in s tru k c ję  w  sp ra ­
w ie  ro ta c j i za łóg p ły w a ją c y c h  
na s ta tkach  tego a rm a to ra . In ­
strukcja ta dzieli wszystkie 
statki pozostające w  eksploata­
cji P Ż M  na dw ie  grupy Do 
pierw szej zaliczono statki o da ­
lekim  zasięgu p ływ ania, statki 
przystosowane do przewozu 
siarki, stare jednostki typu „ L i­
berty“ i „Em pire“, na k tó ry c h  
I  w arunk i pracy i w arunk i w y ­
poczynku są znacznie gorsze od 
w arunków  na nowych statkach, 
a wreszcie zbiornikowce. Do

grupy drug ie j zaliczono nato­
m iast statki pływ ające w  k ró t­
k im  i średnim  zasięgu.

B io rąc  za p u n k t w y jś c ia  ten 
p odz ia ł usta lono , że członkowie  
załóg p ływ ających, bez wzglę­
du na stanowisko i pełnioną  
funkcję  społeczno - polityczną  
w in n i przebywać 2 lata na 
statkach grupy pierwszej, a na­
stępnie 2 lata  na statkach gru ­
py drugiej. W y ją tk ie m  od te j 
zasady w  g ru p ie  p ie rw sze j są 
za łog i z b io rn ik o w c ó w  d la  k tó ­
rych okres p ły w a n ia  ze w zg lę ­
du na szko d liw e  w a ru n k i n ie 
może przekroczyć jednego ro k u  
zgodnie  zresztą t  zaleceniem  
In s ty tu tu  M ® dvevnv M n rc ir io ł,

D O  d w u le tn ie g o  o kresu  o ły w a n la  
w  d a n e j g ru p ie  s ta tk ó w  n ie w ’ i<-za 
się  czasu p ra c y  d ę b n ia ń s k ie j, p o b y­
tu  w  stoczn i k r a jo w e j ,  p o b ytu  w  
czasie b u d o w y  s ta tk u  w  k r a ju ,  u rlo

pu, d n i w o ln y c h  o raz in n y c h  o k re ­
sów p o b y tu  w  k r a ju . In s tru k c ja  
p o stan a w ia , że m a ry n a rz e  w y m u -  
s tro w a n i w  ce lu  w y k o rzy s ta n ia  u rlo  
pu łu b  d n i w o ln y ch  za c h o w u ją  pra  
w o p o w ro tu  n a ten  sam s ta te k , je  
ż e li zaś je s t  to  n ie m o ż liw e , to  na 
in n y , le cz  w  t e j  sam ej g ru p ie .

B io rą c  pod uwagę fa k t,  że w 
P Ż M  p ra c u ją  lu dz ie  s tars i czy 
schorow an i, in s tru k c ja  postana­
w ia , że zasadzie p e łne j ro ta c ji 
n ie  będą podlegać m a ryn a rze  
le g ity m u ją c y  się z łym  stanem 
zd ro w ia , w ie k ie m  p rze de m e ry­
ta ln y m , w zg lędn ie  lu d z ie  k tó ­
rych  d o tk n ą  w y p a d k i losowe.

O czyw iśc ie  je że li k toś  zechce 
(a są i tacy) p ływ a ć  d łu ż e j na 
s ta tkach  da lek iego  zasięgu, to 
n ie  m a p rzym usu  zm iany.

Tak  więc decyzje dyrekcji 
P Ż M , podjęte w  porozumieniu  
z Radą Zakładow ą i organiza­
cją p artv iną  w  sprawie rotae«? 
kadr uw zględniają zarówno intc  
res pracow nika jak  i przedsię 
biorstwa. Na pewno w  in te re ­
sie sp o re j g ru p y  p ra c o w n ik ó w  
leża ło  u re gu lo w an ie  so ra w v 
o rze m us trow a ń  na ró ż n e j w ie l 
kości s ta tk i, ale fak te m  jest 
także  że w  Inte res ie  przedsie 
b io rs tw a  leży. aby p rz y n a j­
m n ie j orzez ja k iś  czas na ka ż ­
d ym  s ta tk u  b y ła  załoga, k tó ra  
d hg ła by  o pow ierzoną  je j nie 
czv iedoos tke , p rzeprow adzała
p race  ko n s e rw a c y jn o -re m a n tn -
we. <ak)

G . S I M E N O N

Komisarza Maigreta 
przyjaciel 
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No w ła śn ie , może lic z y ł na  tę broń?

. Z a k ła d a ją c , że F lo re n tin  n a p ra w d ę  schow a ł się w  szafie, 
po co ó w  m ężczyzna p ozos taw a ł p rzez k w a d ra n s  w  s y p ia ln i, 
gdzie  n ie  m óg ł się ruszyć, żeby nie n a tkn ąć  się na z w ło k i?

Czy szuka ł p ien iędzy?  D laczego w ię c  ic h  n ie  zna laz ł, sko­
ro  w ys ta rc z y ło  w y ła m a ć  n ieg ro źn y  zam ek w  szu fladzie?

Może lis ty?  Jak ieś  doku m e nty?
A n i u rz ę d n ik  p ań s tw ow y , F ranço is  Pare, a n i t łu ś c iu tk i 

Fe rn an d  C o u r cel, a n i w reszc ie  w y n io s ły  W ik to r  L am o tte  n ie  
p o trz e b o w a li p ien iędzy.

N a tom ias t wszyscy trz e j za re ag ow a liby  g w a łto w n ie  na  
szantaż.

C iąg le  p o w ra c a ł w  m yś lach  do  F lo re n tin a . Do F lo re n tin a , 
k tó reg o  sędzia śledczy, g dyb y  z n a l fa k ty ,  z pew nością  ka ­
z a łb y  aresztować.

M a ig re t m ia ł nadz ie ję , że p rzes łucha  ru d z ie lca  —  Jean- 
L uc B odarda  — ale in s p e k to r w y s ła n y  na je go  p oszu k iw a ­
n ie  w ró c ił z p u s ty m i rękom a. M io d y  agent ubezp ieczen iow y  
b y l na  m ieście , w ró c ić  m ia ł d op ie ro  w ieczorem .

M ieszka ł w  ho te lu  B eausejour, a w ła ś c iw ie  w  p oko ja ch  
u m e b lo w a nych  p rz y  b u lw a rze  B a tig n o lles , s to ło w a ł się zaś 
po res tau rac jach .

M a ig re t g ry z ł się, ja k  g dyb y  w  p ro w a d zo n ym  przezeń  
ś le dz tw ie  coś n ie  g ra ło . N ie za do w o lo ny  b y l z siebie, c zu l się 
pod psem . N ie  m a jąc  o dw a g i p rze s tu d iow ać ra p o rtó w  p ię ­
trzących  się na b iu rk u , o tw o rz y ł d rz w i p o k o ju  in spe k to rów .

—  Chodź  — p o w ie d z ia ł do  L a p o in te ’a —  w e źm ie m y  sa­
mochód.

D o p ie ro  g dy  zn a le ź li się ju ż  na nabrzeżu, b ą k n ą ł:
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—  Na u lic ę  N o tre  Damę de Lo re tte .
W yd a w a ło  m u  się, że p rzeoczy ł jakąś  w ażną  spraw ę, że 

o ta r ł się o p ra w dę , n ie  zda jąc sobie z tego sp raw y. Przez 
całą drogę nie odezw a ł się a n i s łow em  i  ta k  m ocno g ry z ł 
fa jk ę , że ro z łu p a ł e b o n ito w y  u s tn ik .

—  P osta ra j się za pa rkow ać w ó z i  p rz y jd ź  po  m n ie .
— Do m ieszkania?
—  Do s tró żów k i.
M o n s trua ln e  c ie lsko  k o n s je rż k i i  je j  n ie ruchom e oczy n ie  

d a w a ły  m u spoko ju . Teraz zasta ł ją  p on ow n ie  w  ty m  sam ym  
m ie jscu  co pop rzedn iego  d n ia  — s ta ła  za t iu lo w ą  f ira n k ą ,  
k tó rą  o d c h y liła  ręką . Zdecydow ała  się co fnąć d o p ie ro  gdy  
p c h n ą ł d rz w i.

N ie  zapy ta ła  czego chce, za do w a la jąc  się sp o jrzen ie m , w  
k tó ry m  cza ił się w y rz u t.

M ia ła  bardzo  jasne c ia ło , a le tó  b y ła  n iezd ro w a  bladość. 
Czy b y ła  „o p ę ta na ” , ja k  to  n a zyw a ją  na p ro w in c ji,  n ie  w a ­
dzącą n ik o m u  d e b ilką , k tó re  d a w n e j sp o tyka ło  się po  
w siach  ?

W id o k  s to jące j po środku  p o k o ju  ja k  w ieża  w y p ro w a d z a ł 
M a ig re ta  z ró w n ow ag i.

—  Proszę siąść — p o w ie d z ia ł z n ie c ie rp liw io n y .
S po ko jn ie  z ro b iła  g łow ą  gest przeczenia.
—  Z adam  p a n i teraz znów  te  same p y ta n ia  co w czo ra j. 

A le  ty m  razem  uprzedzam , że je ś li n ie  pow ie  p a n i p ra w dy , 
może być p a n i p oc iągn ię ta  do o dp ow ie dz ia ln ośc i za sk łada ­
n ie  fa łszyw ych  zeznań...

A n i d rg nę ła , a je m u  z d aw a ło  się, że w  ź ren icach  dostrzeg ł
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b łysk  ro zb aw ien ia . N a jw id o c z n ie j n ie  odczuw a ła  p rzed  n im  
strachu . N ie  bała  się n ikogo .

— Czy m iędzy trzec ią  a czw a rtą  w c h o d z ił k toś  na trzecie  
p ię tro?

— Nie.
—  A  na in ne  p ię tra?
—  T y lk o  s taruszka  do den tys ty .
— Z n a  p a n i F ranço is  Pare?
— N ie
— W ysok i, tęg i m ężczyzna, o ko ło  p ięćd z ie s ią tk i, rza d k ie  

w łosy, czarne wąsy...
— Może...
— M ia ł zw ycza j p rzychodzen ia  co środę o ko ło  w p o i do 

szóstej. B y ł tu  w czo ra j?
— Tak.
—  O k tó re j?
— N ie  w ie m  dok ła d n ie . P rzed  szóstą.
— D ługo  b y ł na górze?
— Zaraz zszedł.
— O n ic  p a n i me oy ta l?
— Nie
O dp o w ia da ła  m a ch ina ln ie , z ka m ienrią  tw a rzą , n ie  spusz­

cza jąc oczu z M a ig re ta . ja k  g dyby  czekała, że zastaw i na  n ią  
p u ła p k ę  Czy by ła  w  stan ie  kogoś k ryć?  Czy zdaw a ła  sobie 
sp raw ę  ze znaczenia sw ych  zeznań?

S taw ką  w  te j grze b y l los F lo re n tin a , Jeże li n ik t  n ie  
w c h o d z ił do k a m ie n icy , opow ieść ko leg i M a ig re ta  z la t d z ie ­
c in n y c h  by ła  k ła m s tw e m , n ie  by łe  d zw onka  do d rz w i an i 
żadnego gościa, n ie  by ło  czekan ia  tc sza fie  i  to  po  p ros tu  
F lo re n tin  za s trz e lił sw o ją  p rz y ja c ió łk ę

(C is ie  d a ls z y  na «ta n i)
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Sukcesy strzelców Pioniera

ANNA MAŁKIEWICZ’
w ekipie na ME

W N A J B L IŻ S Z Ą  n ied z ie ­
lę  rozegrane zostaną w  Je­
le n ie j G órze m is trzos tw a  
P o lsk i w  wyśc igach  k o la r­
sk ich  na p rze ła j. O bok n a j­
lepszych za w od n ikó w  z in ­
nych  re g ion ó w  k ra ju , na 
s ta rc ie  zaw odów  stanie  
ró w n ie ż  m is trz  naszego o- 
kręgu  w  k o la rs k im  p rze ła ­
ju  — Czesław  P o lew iak , 
k tó ry  p o w in ie n  na leżyć do 
fa w o ry tó w  te j im prezy.

Na z d ję c iu : fra gm en t m i­
s trzos tw  w  wyśc igach  ko ­
la rs k ic h  na p rz e ła j z udz ia  
łe m  ko la rz y  w a rszaw sk ich .

(C A F  - U rb a n e k )

BUDOWLANI
na zapaśniczych

MP CRZZ
W  D N IA C H  12— 14 bm .w  Ł o ­

dzi rozegrane zostaną w  Pałacu 
Sportowym , m istrzostwa C R Z Z  
w  zapasach, w  stylu klasycz­
nym  i  wolnym .

Do re p re ze n ta c ji fed e ra c ji 
B U D O W L A N I p o w o ła n i zosta li 
za w od n icy  szczecińscy: Jacob. 
M a lu k ie w ic z , P as te rnak  ł  Pa- 
w e łc z y k  (a)

O S T A T N IO  rozegrane zo 
stały w Przem yślu mistrzo­
stwa Polski w  strzelaniu  
z broni pneum atycznej — 
w iatrów kow ej. W im prezie  
:ej startowała m. in. Anna  

T'lk iew icz i Czesław Si­
korski, broniący barw  szcze 

kiego Pioniera.

S T A R T  podopiecznych trene­
ra M ieczysław a Hrydzcw icza, w 
"Yzemyślu należy uznać za u - 
darry. Anna M ałkiew icz zakw a­
lifiko w a ła  się bowiem do ek i­
py. która wystąpi na m istrzo-

I I I ) ,  a m łody, uta lentow any ju ­
nior Sikorski w yw alczy ł w  swo 
je j kategorii w icemistrzostwo  
Polski.

IoW ała  w ffck-

P o w s ta ł  S p o łe c z n y  K o m ite t

Arkonia buduje
własne obiekty sp ortowe
OD 1969 ro k u  zarząd Stocz 

.¡o w o -G w a rd y jsk ie g o  K lu  
j  S portow ego A rk o n ia  

w Szczecin ie  czyn i s ta ran ia  w y ­
bud ow an ia  w ła s n e j bazy. Jak 
iuż in fo rm o w a liś m y  o b ie k ty  te 
m ia ły  być  z lo ka lizow an e  w  
Lasku  A rk o ń s k im  (w  p ob liżu  
s tad ionu  im  Janusza K u s o c iń - 
skiego) a w ięc na terenach  
p rzyszłego P a rk u  K u l tu r y  i W y ­
poczynku. S ta ra n ia  te zosta ły  
uw ieńczone pow odzen iem . W  po 
niedziałek na konstytucyjnym  
posiedzeniu Społecznego K om i­
tetu Budowy O biektów  Sporto­
wych A rkon ii prezes klubu płk  
Julian Urantów ka zapoznał ze­
branych z programem. Jest on 
bardzo ciekaw y. Zam ierza się 
bowiem wybudować halę spor­
tową, k ry tą  p ływ a ln ię  (50 m ), 
boiska treningowe do p iłk i noż­

nej i zespół boisk do małych  
gier a także szereg urządzeń 
towarzyszących ja k : parkingi, 
szatnie, sanitariaty, magazyny, 
świetlice, kaw iarn ie  itp.

P ro gram  re a liz o w a n y  będzie 
e tapam i. W  p ie rw sze j faz ie  bu ­
dow ać się będzie boiska  tre n in ­
gowe i halę  sportow ą . Pewne 
prace z iem ne zosta ły rozpoczę­
te ju ż  w  ro k u  u b ie g łym . O pra ­
co w u je  się także  niezbędną do­
kum entac ję .. K lu b  sko rzys ta ! tu  
z d o k u m e n ta c ji o po lsk ie j — ha ­
la  sp orto w a  i o św ię c im sk ie j — 
basen p ły w a c k i. Zespo ły in ż y ­
n ie ró w  p ra c u ją  obecnie  nad 
p rzys tosow an iem  p ro je k tó w  do 
po trzeb  1 w a ru n k ó w  szczeciń­
sk ich . Zgodn ie  b ow iem  z p rz y ­
ję ty m  harm onogram em  p ie rw ­
szy e tap b ud ow y  bazy S G K S  
A rk o n ia  zakończony zostanie w

1973 r. W  ty m  to  czasie ma być 
oddana do  u ż y tk u  m . in . hala  
sportow a . K oszt re a liz a c ji tego 
o b ie k tu  w yn ie s ie  oko ło  15 m in  
z ł, p ły w a ln i ponad 25 m in. 
Część je d n a k  p rac w ykonana  
zostanie system em  gospodar­
czym  i społecznym .

Na poniedziałkowym  posie­
dzeniu powołano Społeczny Ko­
m itet Budowy, na czele którego 
stanął gen. Czesław Stopiń- 
ski. Powołano także 5 zespołów 
specjalistycznych.

Boiska  tre n in g o w e  i do m a­
ły c h  g ie r z lo ka lizow an o  po le ­
w e j s tro n ie  u l. A rk o ń s k ie j — 
od p ę tli t ra m w a jo w e j w  stronę  
obecnego boiska A rk o n ii .  N a to ­
m ia s t ha la  sp orto w a  i basen 
p ły w a c k i m a ją  być  budow ane 
n ap rze c iw  s tad io nu  —  p ra w a  
strona  u l. A rk o ń s k ie j.  (T ;

Z a w o d n ik  szczeciński s ttz e ta ł z  p l 
sto le tu  p n eu m a ty czn e g o , u z y s k u ją c  
ty le  sam o p u n k tó w  po  
sk i — F e d y c za k  1374). O  ’! 
tego os ta tn ie g o  zad e cy d o w ała  
sza ilość s trz a łó w  w  „d z ie s ią tk ę “’ . 
W y n ik  S iko rs k ie g o  i  F e d y c za k a  Jest 
a k tu a ln y m  re k o rd e m  k r a ju  Junio­
ró w  W a rto  tu  dodać, że m ło d y  
s zc zec in ia n in  s trz e la ł z p is td le ta  po  
życzonego m u  p rze z  z a w o d n ik a  poz  
nań s kie g o  G ru n w a ld u , o lim p ijc z y k a  
— P a w ła  M a tk a . W y d a je  n a m  się, 
że m a c ie rzy s ty  k lu b  S iko rs k ie g o  — 
P io n ie r  p o w in ie n  ja k  n a js z y b c ie j 
p o czy n ić  s ta ra n ia  o za o p a trze n ie  
swego S trze lca , k tó r y  n o ta b e n e  w e ­
spół z A . M a łk ie w ic z  w y s tą p i w  
n a jb liżs zy m  czasie n a m ię d zy n a ro d o  
w y m  m ity n g u  w  S o fii, w  b ro ń  w y  
c zy n o w a ia k a  d y s p o n u ją  czo ło w i za  
w o d n ic y  naszego k r a ju ,  ( ja -g r )

loloorossDwcjf
przy federacji

„Budo wteni”?
W E D Ł U G  nieoficjalnych in­

form acji, w  najbliższy czwartek  
odbędzie się w  Szczecinie nad­
zw yczajne zebranie M Z K S  B U ­
D O W L A N I przy udziale w ładz  
naczelnych federacji ze stolicy.

Na zeb ran iu  ty m  ma zostań za 
a kcep tow ana  u chw a ła  se kc ji za 
w o dn icze j m otocrossow ców  K S  
„S zczecin “ , b y  przen ieść się 
zb io row o  do fe d e ra c ji „B U D O ­
W L A N I“ .

Z ebran ie  w yznaczone zostało 
na godz. 14.30 w  ś w ie t lic y  k lu ­
b ow e j „B u d o w la n y c h “  p rzy  u l. 
S m oła ń sk ie j. (a)

MKS Pogoń - klub (nie) ¡«prezentacyjny
K A Ż D Y  P O L A K  in tere­

sujący się sportem zna 
szczeciński k lub  M K S  PO ­
G O Ń. K lub  ten naszemu 
miastu przysporzył w swej 
blisko już 23-le tn ie j histo­
r ii w iele  sławy. Chw ała  
więc tym, którzy k ład li 
podw aliny pod klub por­
towców i tym , którzy k il ­
kanaście la t później re a li­
zowali idee tw orzenia w 
grodzie G ryfa  klubu r e ­
p r e z e n t a c y j n e g o .

T E R E N E M  d z ia ła n ia  Pogoni 
m ia ły  być p rze ds ię b io rs tw a  go­
sp o d a rk i m o rs k ie j, a w ię c  te, 
k tó re  w yznacza ją  ro z w ó j nasze­
go reg ionu . P o rto w cy, m a ry n a ­
rze , ryb a cy  da lekom orscy, p ra ­
c o w n ic y  p rz e tw ó rs tw a  rybnego, 
s toczn io w cy re m o n to w i i in n i 
s p ra w ow ać  m ie li p a tro n a t nad 
k lu b e m , k tó r y  w  ty tu le  nosi 
także  n azw ę : M O R S K I K L U B  
S P O R TO W Y

M ia ł w ięc M K S  P O G O Ń  zespoły  
W p ie rw s z e j lid ze  p iłk i  n o żn e j, s ia t  
k ó w k i,  p iłk i  rę c z n e j, le k k ie j  a t le ­
t y k i ,  b o k s e rs k ie j, w  I I  lid z e  — ko ­
s z y k ó w k i 1 p iłk i  rę c z n e j m ężczy zn . 
C h lu b a  k lu b u  b y ła  ta k ż e  se kc ja  że 
g la rs k a , w szeregach  k tó re j z n a j­
d o w a li się b o h a te ro w ie  w ie lu  p e ł­
n o m o rsk ic h  re g a t. W śród  p ły w a k ó w  
b y l i  ta k ż e  m is tr z o w ie  P o ls k i. N a z ­
w is k a  w ie lu  z a w o d n ik ó w  M K S  P O ­
G O Ń  zap isano  z ło ty m i zg łoskam i 
do  k r o n ik  sp o rtu  szczecińskiego.

S Ł A W A  ma to  do siebie, że 
p rz e m ija , czasam i dość szybko. 
C o p ra w da  M K S  PO G O Ń na­
d a l w y m ie n ia n y  je s t na p ie rw ­
szym  m ie jscu  w śród  k lu b ó w  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego, sta 
le w  Polsce m ó w i s ię  o ty m

k lu b ie . M ó w i się je d n a k  coraz 
m n ie j i  coraz cisze j. POG O Ń, 
reprezentacyjna jednostka spor­
towa Z iem i Szczecińskiej, z ro­
ku na rok traci na wartości, to­
też już dziś zalicza się do rzędu 
klubów  średnich. Degradacja  
postępuje dość szybko, traci 
więc swą pozycję k lub , które­
mu wyznaczono rolę reprezen­
tow ania sportu naszego regio­
nu. K ilk a  la t tem u  bokserzy po­
żegnali n a jp ie rw  p ierw szą , a 
p óźn ie j d rugą  ligę. O becnie 
w ą lczą  o  aw ans w ła śn ie  do I I  
l ig i.  C zyn ią  to  zresztą od k i lk u  
la t. S ia tka rze  po spadku z 
e k s tra k la s y  i n ieu d an ych  p ró ­
bach w e jśc ia  do I l ig i zosta li 
„p rz e k a z a n i“  A Z S -o w i. Wcześ­
n ie j od M K S  P O G O Ń  „o d e rw a ­
l i  się“  le k k o a tle c i, k tó rz y  u tw o ­
rz y l i w ła sn y  k lu b  — S ZC ZE ­
C IŃ S K I K L U B  L E K K O A T L E ­
T Y C Z N Y  W ty m  ro ku  p o r to w ­
cy p ozb y li się k o le jn e j se kc ji 
— p ły w a c k ie j,  k tó rą  p rze kaza li 
s ta rga rd zk ie m u  N E P T U N O W I.

Tylko 5 sekcji
A K T U A L N IE  w ięc w  M K S  

P O G O Ń  dzia ła  ju ż  ty lk o  5 
s e kc ji le g ity m u ją c y c h  się z re ­
sztą d o b ry m i w y n ik a m i. Zespo­
ły  p i łk i  nożnej także  p i łk i  ręcz­
n e j ko b ie t g ra ją  w  I  lidze , ko ­
szykarze i szczyp io rn iśc i w  I I  
lidze , b okse rzy ( ja k  ju ż  zazna­
czy liś m y ) w a lczą  o I I  ligę . Że­
g la rze  m a ją  najlepsze  ja c h ty  
p e łn o m o rsk ie  z „D A R E M  
S Z C Z E C IN A “  i m yś lą  o w ie l­
k ic h  w y p ra w a c h  d a le k o m o r­
sk ich .

Od d aw na  ju ż  dz ia łacze  szcze­
c ińscy s ta ra ją  się znaleźć odpo­
wiedź na p y ta n ia : Dlaczego 
M K S  POG O Ń traci sekcje, k tó­
re legitym ow ały się d użym  do­
robkiem? Dlaczego klub traci 
miano reprezentacyjnego? Ci, 
k tó rz y  k rz ą ta ją  się b liż e j Po­
goni w iedzą doskonale , że „o cz­
k ie m  w  g ło w ie “  je s t sekcja p i ł ­
k i nożnćj. Ona to  rz u tu je  na 
dz ia ła lność k lu b u , w szystko  tu  
toczy się w o k ó ł p iłk a rs k ie j d ru ­
żyny. W iadom o, że zespół ra s tra  
k la sy  c iągle  ba la n su je  na g ra ­
n ic y  I I  lig i.  To sie je n iep o kó j, 
s tw a rza  a tm osfe rę  n iepew ności. 
P och łon ięc i w ię c  s p ra w am i p ił-  
k a rs tw a  cz ło nko w ie  zarządu 
k lu b u  p ra c o w n ik ó w  gospodark i 
m o rsk ie j, n ie  dostrzegali, a m o­
że n ie  ch c ie li dostrżegać. p ro ­
b lem ów  in n y c h  sekc ji. Po p ro ­
stu w  k lu b ie  n ie b y ło  a tm osfe ­
ry do ro z w o ju  in nych  dyscy­
p lin . poza p iłk a  nożną

L E K K O A T L E C I, k tó rz y  m ie li do 
d y s p o zyc ji s tad ion  p rz y  u l.  T w a r ­
dow sk iego  ze ś w ie tn y m i u rząd ze n ia  
m i (b ieżn ie , skoczn ie , rz u tn ie )  w o ­
le li  od łączyć się  od P o g o n i i  pędzić  
tu ła c z y  t ry b  ż y c ia  a w szystko  w 
im ię  poleoszenia w ła śn ie  a tm o s fe ­
r y . D ziś  S K L  m a ju ż  w ła s n y , w y ­
b u d o w a n y  p rzy  d u ż y m  zaa n g ażo w a  
n iu  d z ia ła c zy  stad ion . T ym c zas em  
u rzą d ze n ia  le k k o a t le ty c z n e  na ob iek  
cie p rzy  T w a rd o w s k ie g o , na s k u te k  
b ra k u  o d p o w ie d n ie j ko n s e rw a c ji, 
n iszcze ją

M K S  Pogoń je s t je d y n y m  w  
w o je w ó d z tw ie , i n ie lic z n y m  w  
k ra ju  k lu be m , m a ją cym  w ła sn y  
basen p ły w a c k i. I  oto k lu b  ten 
pozbaw ia  się s e kc ji p ły w a c k ie j!  
T ra c i tak  samo sekcie  s ia tk ó w ­
k i,  d la  k tó re j w y b u d o w a ł b o i­
ska o  n a w ie rz c h n i k o rto w e j.

Czy naprawdę brak 
pieniędzy?

B R A K  p rz y c h y ln e j a tm osfe ­
ry  — to  p o ło w a  p ra w d y . D z ia ­
łacze Pogoni tw ie rd z ą  bow iem , 
że od la t  m a ją  poważne kłopo­
ty  finansowe. P otrzeby b y ły  
duże —  fundusze  skrom ne. T o  
p ra w da . Szukano w ię c  ro z w ią ­
zań. P on iew aż n ie  można b y ło  
znaleźć da lszych  „m o ż n y c h “  o- 
p ie k u n ó w  —  rozw iązyw ano więc 
sekcje.

J A K  W Y N IK A  je d n a k  z p rze p ro ­
w a d zo n e j a n a liz y  d ochodów , w ię k ­
szość ś rod k ó w  pochodzi z d o ta c ji 
p ań s tw o w y c h , p rz e k a z y w a n y c h  p rzez  
W K K F iT  F e d e ra c ja  „ Ż e g la rz "  prze  
k a z y w a la  ro czn ie  110 tys . z l. wobec  
2 m in  z ł p ły n ą c y c h  z W K K F iT .  Do 
ch o d y  w ła sn e , g łó w n ie  z im p re z  i 
ze s k ła d e k  są bard zo  sk ro m n e. Ja k  
z pow yższego w y n ik a , środow isko  
m o rs k ie , k tó re  re p re z e n tu je  M K S  
Pogoń n ie zna czn ie  p a r ty c y p u je  w  
u trz y m a n iu  sw ego re p re z e n ta c y jn e ­
go k lu b u . W  ty m  je d n a k  m ie js cu  
od w ie lu  ju ż  la t  n ic  się n ie  zm ie n ia , 
n ie  w zra s ta  lic zb a  cz ło n k ó w  k lu ­
bu, n ie  ro sn ą w p ły w y  ze sk ła d ek  
cz ło n k o w s k ic h . W a rto  tu  po d kre ś­
l ić , że w  w ie lu  k lu b a c h  P o ls k i sta 
n o w ią  one b a rd zo  p o w a żn a  pozy­
c je  w  dochodach k lu b u .

Z A R Z Ą D  M K S  yP O G O Ń  w  
te j sp raw ie , ja k '• ’R ó w n ież  w  
w ie lu  in n y c h , /¿ d ją ł \s th n o w is k p  
co n a jm n ie j d ż iw h e: Po p ro s tii 
n ie  pod e jm o w an o  żadnych 
p rzedsięw zięć aby zw iększyć 
w p ły w y  z im p re z . Za ­
rząd  p rze s ta ł się n aw e t 
troszczyć o dochody — je ś li bo­
w ie m  m a la ły  w p ły w y  —  m usia ­

ły  w zras tać  dotac je . PO G O Ń 
je . i  p rzecież re p re ze n ta cy jn ym  
k lu b e m  w o j. szczecińskiego...

A co z bazą?
POG O Ń w y k a z u je  także m a­

ło  tro s k i o rozbudow ę  w ła s n e j 
bazy, o w y k o rz y s ta n ie  i  p ra w i­
d łow ą  e ksp loa tac ję  o b ie k tów . 
K lu b  n as ta w io ny  na p iłk ę  noż-i 
ną n ie  ma bo isk  tre n in g o w y c h . 
Od la t m ó w i się o b ud ow ie  
tych  urządzeń. N ie  pod ję to  je d ­
nak ene rg icznych  starań , choć 
b y ły  m oż liw ośc i p rzysp iesze n ia ! 
bud ow y. N ie k tó ry m  dz ia łaczom  
w y d a je  się, że sp ra w y te należą 
do... w ła d z  sp o rto w ych , a n ie  
do zarządu. Tym czasem  in n e  
k lu b y  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
w y k o n a ły  ju ż  szereg p ra c  in ­
w e s tycy jn ych  i re m o n to w ych . 
S K L  p rze bu do w a ł s tad ion  za 
P O L M O  (d a w ny  W ia rus ), na 
G um ieńcach  b u d u je  się s tad ion , 
A R K O N IA  p rzys tęp u je  ju ż  do 
b ud ow y  w ła sn e j bazy. R ob i to 
je d n a k  A R K O N IA , a n ie  w ła ­
dze m ie jsk ie . Tym czasem  obiekt 
przy ul. Twardowskiego ulega 
dalszej dewastacji, m .in .  na 
skutek braku odpowiedniej kon 
serwacji.

Znane są także p rz y k ła d y  
n ie p ra w id ło w e j e k s p lo a ta c ji p ły  
w a ln i P O G O N I. .K ą p ie lis k o  to, 
d y spo n^ j^ce -^  u i^ą d z e n la m i '  do  
podgrzew an ia  wody, u ru cha m ia  
ne je s t często p óźn ie j niż... A R - 
itO N K A .  N ić  trzeba  być  ekono­
m is tą , aby w y lic z y ć  ile  z ło tó ­
w e k  s tra c iła  PO G O Ń, n ie  u ru ­
ch am ia jąc  ką p ie lis k a  w  ciep łe  
m a jo w e  czy czerw cow e dn i.

T . R E K
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ŚRODA  

3 M A R C A

D Z IŚ : Tycjana  

I JU T R O : Kazim ierza

% ---------------
POGODA

Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  
kow ąńe, n ie w ie lk ie  opady  
śniegu. Tem p. ok. m in u s  5, 
nocą  —  m inu s  15 st.

P O L S K I —  „W s zy s tk o  w  o g ro d z ie "

D E L F IN , o ( te ł ,  468-73) „P o w ię k s ze ­
n ie "  g . ,10,30,. 13, 15.30, 18, 20.30 — 
an g . ód la t  18 (środa i c z w a r te k ) ;  
K O S M O S  ( te l. 355-02) „ F rä u le in  D o k  
to r "  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
ju g ,-w rł. oó, la t  18 (środa i  c z w a r ­
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ P a n  
D o d e k “  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— pęd. od la t  11 (ś ro d a  i c z w a rte k );  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „G w ia z d a  po ­
łu d n ia “ g. 9, 11.15, 13.30 — a n g .- f r .  
od ta t  11 — p a n o ra m .;  „ F rä u le in  
D o k to r“  g . 16, 18.30, 21 (środa i 
c z w a rte k ) ;  P O L O N IA  ( te l. 218-34) 
„ W a te t  k a ro w y "  g . 18, 20.30 — U S A
—  od la t 14; c z w a rte k : „D a n c in g  
w  k w a te rz e  H it le r a "  g. 18, 20.30 — 
p o i. -®d la t  18; P IO N IE R  ( te l. 475-02) 
„N ie s p o d z ia n k a "  g . 10; „C h ło p c y  z 
P la c u  B ro n i”  g. l i ,  13, 15 — w ęg. 
od la t  11 — p a n o ra m .;  „J a rz ę b in a  
c ze rw o n a "  g . 17, 19.30 — p o i. p a ­
n o ra m . od la t  14; „ D a m s k i g an g ” 
g . 22 — an g . p a n o ra m , (środa i 
c z w a rte k ) ;  M A R S  —  „ P la n e ta  m a łp “ 
g . 17, 19.30 — U S A  — od la t  14 — 
p a n o ra m .;  F A L A  — „ D z ie w c z y n a  z 
p is to le te m “ g . 17, 19.15 — w ł.  od 
la t  16; E O H O  : (K rz e k o w o ) „D o cze­
k a ć  z m ro k u "  g . 18, 20 —  U S A  — 
od  l a t  16; P R O M IE Ń  — „ W in n e to u  
w  D o lin ie  Ś m ie rc i” g. 16, 18, 20 —  
ju g . od la t  14 —  p a n o ra m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „P o p ie ra jc ie  
sw ego s z e ry fa "  g . 17.20, 19.30 —
U S A  —  od la t  11; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o ) „ C h e  — opow ieść o G u e w a rz e "  
g. 18 — w ł. od la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „Jesień  C h e y e n n ó w ” g. 17, 
19.30 — U S A  — od ła t  14 — p an o ­
r a m .;  H U T N IK  (S to łc zy n ) „ In w a z ja  
p o tw o ró w "  g . 17, 19 — ja p . od la t  
I I  — p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e )  
„ P o rw a n y  p rzez  m a fię ” g. 17. 19 — 
w ł.  od la t  16; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) 
„ W ie lk a  m iło ś ć “ g. 18 — f r .  od la t  
14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„ M ó zg “  g . 19 —  f r .  od ła t  14 — 
p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ C z ło ­
w ie k  w  p ię k n y m  k ra w a c ie ”  g. 17. 
19.30- —  f r .  od la t  16; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) „ A d o lf"  g. 18 — 
f r .  od la t  16; D A R  (S ta rg a rd ) „P o ­
p ie ra jc ie  sw ego s z e ry fa "  g. 16, 18, 
20 — U S A  — od la t  11; W IS Ł A  (G o  
le n ió w )  „ Z b ie g  z A lc a t ra z "  g . 18, 
20 —  U S A  — od la t  16; P A N O R A ­
M A  (S ta rg a rd ) „ W y z w a n ie  d la  R o ­
b in  H o o d a ” ang . od la t  11; G R Y F  
(G ry f in o )  „S za le n ie c  z I V  la b o r a ­
to r iu m ” f r .  od la t  14; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „R o m eo  i  J u l ia ” ang .- 
w l.  od la t  16.
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
r -  „ D o o k o ła  ś w ia ta "  g . 11—20.

N O T  — W o j. P o l. 67 — „Ś ro d a  o k rę  
to w o a “  g . 18; P A P IE R N I — S to ł-  
c zy ń sk a  134 — „Ś ro d a  Z M S “ g . 18; 
P O C Z T Y L IO N  — D w o rc o w a  20 — 
„ B ia ła  ś rod a "  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27: 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I —
X V I I  w .. S z tu k a  P o is ka  od końca
X V I I I  w ., W ła d z tw o  K s ią żą t P om or  
Skich  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3: P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  
1 000 ła t ,  D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im , 800-leeie p ie ­
n ią d z a  zachód, n io p o m ars  k  lego, K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  rze m io s ł p o k re w n y c h , 
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im , Z  d z ie jó w  
m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im , 
W spó łczesna s z tu k a  n o rw e s k a  g.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o rz a n y ; C H IR . — 
I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O
—  P io t ra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g . 19—7; O G O L N A
—  Je d n . N a ro d o w e j 12 — c a łą  dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ia ­
s tó w  1 — g . 20—7; N R  2 — N ad  
O d rą  18 — g . 15—8; S K O R N O -W E N E

W Y D A W C A ; Szozccm skle W y­
d aw n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  > A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , pi H ołdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  Te le fo n  cen 
t r a i i :  430-2] ♦  S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k :  Sz c ł  Z a k ł. G r a t  O-«

R O L O G IC Z N E  — H . P obożnego 14 —  
g . 8—17; M . B u c zk a  40/42 —  g . 8—17 
i od  19—7; W . P o la  6 — g. 8—16.30; 
N a d  O d rą  14 — g . 8—18; K a p ita ń ­
ska 3 — g . 8—15; W o js k a  P o ls k ieg o  
101 — g . 8—17; B a t . C h ło p sk ich  86 
— g . 14 -16 .
A P T E K I
N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
p i. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; 
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730- 
44; N R  4 — a l .  W o j. P o l. 14 — te l.  
352-61.

RADIO

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.50 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  m ło d y c h  w i  
d zó w  „ L a ta ją c y  H o le n d e r" . 17.15 M a  
g a z y n  1 T P . 17.30 „ D la  za ło g i" . 18 P K F .  
18.10 P ios en k i z tu ry s ty c zn e g o  szla­
k u . 18.30 „ U w a g a  — lis t  g o ń c zy " . 
18.45 W szec h n ica  T V .  19.20 D o b ra ­
n oc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 F ilm  z  
s e r ii  „S a g a  ro d u  F o rs y te ‘ó w " . 20.50 
Ś w ia to w id . 21.25 „ S łu c h a m y  i  p a­
t r z y m y " . 22.35 D z ie n n ik  T V .  22.55 
P o lite c h n ik a  T V .
C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 10.55 Ję  
z y k  p o i. d la  k l .  I I I  i  I V  lic .  11.55 
J ę z y k  p o i. d la  k l .  V I I .  12.45 i  13.30 
M e c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a . 15.20 i  15.55 
P o lite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 „ E k r a n  z b ra tk ie m " . 17.40 
„ Z ró b  to  sam ” . 17.55 „R e ze rw o w a  
z m ia n a " . 18.25 „ S ta d io n " . 18.40 „ P o l­
ska pieśń a r ty s ty c z n a “ . ' 19.15 P rz y ­
p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  „ K o b ­
r a “  — „ C z a rn y  notes” . 21.05 „ A lfa  
b e t r o z r y w k i" .  21.50 R e p u b lik a  10 
k ra jó w '. 22.20 D z ie n n ik  T V .  22.40 Po  
l ite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 G im n a s ty k a . 15.15 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” . 15.40 S p o rt. 16.25 W iad o m o śc i.
16.30 P o ls k i f i lm  „ D w a j p a n o w ie
„ N ” . 18.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
18.40 T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie . 19.30 K ro n ik a . 20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 20.50 „ M a jo r  i  ro z k a z ” .
21.30 S p o rt. 22.30 K ro n ik a .

P R O G R A M  I
15.05 S łuc h o w is ko  „ B ra m in  K u lu ika -  
ta “ . 15.30 M u zy c zn e  p re ze n ty . 15.45 
D la  d z ie c i „ T a d e k  z B a tig n o lle s ” .
16.05 „ A l f a  i  O m e g a " . 16.30 Popo­
łu d n ie  z m ło d o śc ią . 18.05 „N a p is z  
p ro s zę " . 19.15 „ O p in ie  k o n s u m e n ta ” .
19.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 20.25 M u  
z y k a  ro z ry w k o w a . 21 Z e  w s i i  o 
w s i. 21.20 R o zm o w y  o w y c h o w a n iu .
21.30 K a le jd o s k o p  k u l tu r a ln y . 22 
K o n c e r t  ch ó ru . 22.20 O d p o w ie d z i z  
ró żn y c h  s zu fla d . 22.35 M u z y k a  ro z­
ry w k o w a . 23.10 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 23.15 P o  ra z  p ie rw s z y  na  
a n te n ie .

P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23,50; S E R  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 15.40 Pieś  
n i i ta ń c e  ś w ia ta . 16.05 R e k la m a .
16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i. 16.30 
K o n c e r t  życ zeń . 17 P A W . 17.25 Szcze 
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 „ S o n d a " .
19.15 L e k c ja  j .  f ra n c . 19.31 S łuc h o ­
w is k o  „ Z ie m ia  t ra g ic z n a " . 21.01 K o n  
c e r t  w ie c z o rn y . 21.35 „ M id o m  1971".
22.30 K w a d ra n s  z  k w in te te m  W ł. N a  
h o rn e g o . 22.45 G w ia z d y  d a w n y c h  
scen o p e ro w y c h . 23.15 U n iw e rs y te t  
ra d io w y . 23.35 N a  p ły ta c h  ś w ia ta . 
0.05—3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r.).

P R O G R A M  I I I
15 M o s ty  s ta ro s ło w ia ń s k ie . 15.10 P io  
s e n k a rs k i p o ra d n ik  m a te m a ty k ó w .  
15.35 „ N  +  T ” . 15.50 M is trz o w ie  g i­
ta r y  k la s y c z n e j. 16.15 „ W  m a rcu  
ja k  w  g a rn c u “ . 16.45 N asz ro k  71.
17.05 „ Q u o d lib e t" . 17.30 „ W  o d ru ­
c h u  lito ś c i" . 17.40 P rz e b ó j za p rze ­
b o je m . 18.10 H e rb a tk a  p rzy  sam o­
w a rz e . 18.35 M ię d z y  B o b ino  a O lim ­
p ią . 19 „O c a le n ie ” . 19.30 „ T ru b a d u ­
r z y  w a rs za w s k ic h  u lic ” . 19.45 P o ­
l i t y k a  d la  w s zy s tk ic h . 20 R e m in i­
sc en c je  m u zyc zn e . 20.45 S łuc h o w is ko  
„ T y lk o  t y  m n ie  m ożesz u ra to w a ć ” .
21.05 R y tm  i  p io se n ka . 21.30 S tu d io  
pod M in e rw ą . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
czo ró w . 22.15 Ja zz . 23 L ir y k a  f r a n ­
cu ska . 23.05 M u z y k a  nocą.

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  S U R O W C Ö W  
W T Ó R N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE

skupuje worki natronowe 
całe i zużyte

—  cemencie
— paszach
—- a rt. spożywczych

S K U P U J E  T A K Ż E  W O R K I P O L IE T Y L E N O W E  

Skupu dokonują następujące oddziały na terenie
m iasta Szczecina 

1 Myśliborzu  
Dębnie  
Stargardzie  

’ Gryficach  
’ Świnoujściu  
r Łobzie

—  ul. F ir lik a  15, tel. 256-88
—  ul. A. Polskiej 4. teL 567
—  ul. Zachodnia 8, teł. 803
—  ul. Szczecińska 6, te l. 23-48
—  ul. Łąkow a 4, tel. 491
— ul. Duńska 5, tel. 32-25 
- u l  Ł  B ieruta 48, teł. 428

655-K

N IE R U C H O M O Ś Ć  z  w ła s n y m  m ie s z k a - K U P N O
n ie m . C el m afcrym on ia l-

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś - n y . O fe r ty :  B iu ro  O g to - K O JE C  d z ie c ię cy  k u p ię , 
aiow e k u p ię , T e l .  227-14, szeń, Szczec in , 2054. T e l . 246-60. 2146-G
pó  17. 1245-G W A Ł  k o rb o w y  z pirze-

W A T R Y M O N IA L N E  R Ó Ż N E  c iw w a g a m i do  „ F ia ta ”U i i l n l  ir lO N lA L N  L  W łosk iego , TOik prod .
R O Z W IE D Z IO N Y , la t  39, G A R A Ż  do  w y n a ję c ia , 1959, ku p ię . Szczecin, u l. 
pozna p a n ią  do  la t  35 Szczec in , u l.  U n i i  L u -  M a łk o w s k ie g o  17/6. 
ni.esaczup łą , bez d z ie c i, b e łsk ie j 19a. 2152-G

Pracownicy poszukiwani
„S p o łe m “  W S S  O d d z ia ł w  S zc zec in ie , a l . Jedn. 
N aro d o w e j 37, p rz y jm ie  do p ra c y  sam o d zie ln e  
kra w c o w e  z k w a li f ik a c ja m i m is tr z o w s k im i lu b  
cze la d n iczy m i i t r z y le tn ią  p ra k ty k ą . K a n d y d a tk i 
n o g ą  zg łosić się w  celu  o m ó w ie n ia  w a ru n k ó w  
pracy i p ła c y  w  D z . S po ł. S a m . p o k ó j n r  9.

661-K

Z a k ła d y  C h e m ic zn e  P o lic e  w  J a s ien ic y  S zcze­
c iń s k ie j z a tru d n ią  n a ty c h m ia s t n as tę p u jąc yc h  
p ra c o w n ik ó w : 3 lu to w a c z y  o ło w iu  — w y k s z ta ł­
cen ie zasadn icze zaw o do w e lu b  p o d staw o w e i 
u p ra w n ie n ia  do w y k o n y w a n ia  za w o d u , 3 m a ­
szy n is tó w  lo k o m o ty w  sp a lin o w y ch , 3 m a g a zy ­
n ie ró w  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  tech ­
n ic zne lu b  ek o n o m iczn e  i d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  
w  s łu żba ch  m a g a zy n o w y c h , in ż y n ie ra  a u to m a ­
ty k a  z d łu g o le tn im  sta żem  p ra c y  w  służbach  
in w e s ty c y jn y c h  o ra z  in ż y n ie ra  e le k try k a  i in ­
ży n ie ra  m e c h a n ik a  ze zn a jo m o ś c ią  s p ra w  n o r­
m o w a n ia  i  o rg a n iz a c ji p ra c y . W a ru n k i p rac y  
i  p ła c y  do u zg o dn ien ia  n a m ie js cu  w  za k ła d a c h  
zgodnie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  d la  P rz e ­
m y s łu  C h em icznego . Szc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji 
u d zie la  D z ia ł K a d r  i S zk o le n ia , p o k ó j n r  24, tel. 
426-21, w e w n . 204. D o ja z d  do z a k ła d ó w  au to b u ­
sem  P K S  z p la c u  L e n in a  w  S zc zec in ie  o godz. 
9.30 i  11.30. 668-K

PRZETARG
S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P ra ­
sa“ Szczec in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8, og łasza  
p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a w y k o n a n ie  re m o n tu  
i m o d e rn iz a c ji p iw n ic  n a  K lu b  Z a k ła d o w y  w  
b u d y n k u  W y d a w n ic tw a , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8. 
P rz e ta rg  o b e jm u je :  ro b o ty  b u d ow lan e , e le k ­
try c zn e , w o d .-k a n ., c .w ., c.o ., w e n ty la c ję  m e­
c h a n iczn ą  o ra z  ro b o ty  sa n ita rn e . T e rm in  w y k o ­
n a n ia  ro b ó t u s ta la  się na d z ie ń  30 cze rw c a  1971 
ro k u . O fe r ty  n a le ż y  sk ła d a ć  w  te rm in ie  d w u ty ­
g o d n io w y m  w  S e k re ta r ia c ie  W y d a w n ic tw a , po­
k ó j n r  28. O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  22 
m a rc a  b r . o godz. 10. D o k u m e n ta c ja  p ro je k to w a  
<ło w g lą d u  w  d z ia le  ad m i.n .-g os p o d arc zym , po­
k ó j n r  24 godz. 9—12. Z as trzeg a  się p ra w o  do­
w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d an ia  p rzy c zy n .

S P R Z E D A Ż

P O L S K IE  L IN IE  O C E A N IC Z N E  

o r g a n i z u j ą

kolonie letnie dla dzieci
od la t 8 do la t 14 w  miejscowościach:

A N D R Y C H Ó W , w oj. krakow skie —  lipiec, sierpień  
B Y T Ó W , w oj. koszalińskie —  lipiec, sierpień

Po o d b ió r w n io s k ó w  na leży s ię  zgłaszać do  D z ia łu  A d m i­
n is tra cy jno -G o spo d arcze g o  P LO  w  Szczecinie, u l. M ałopol­
ska 44, p a r te r, p o k ó j n r  7.

S k ła da n ie  w n io s k ó w  u p ły w a  z d n ie m  31 m arca  1971 r .  
W n io s k i z łożone po ty m  te rm in ie  n ie  będą ro zp a tryw a n e .

O  p rz y z n a n iu  d z iec iom  k o lo n ii  rodz ice  zostaną powiado­
m ien i.

694-K

M O T O C Y K L  „ Iż ”  P la ­
n e ta  z kos,zem, s ta n  d o ­
b ry , sp rze d am . O jc a  
B e j zy m a  2/7. 2130-G
2 -Ó S O B O W Y  tap cza n , 
m a ło  u ż y w a n y  sp rze ­
d a m  — 1500 z ł. R ew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 8/26.

2131-G
N O W Ą , górnoizaw orow ą  
„ W a rs z a w ę ” sp rze d am  
luib z a m ie n ię  na „ F ia ta ”  
125 P . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, S zczecin  pod  
2144.
„ J A W Ę ”  250 sprzedam . 
A l. W y zw o le n ia  83/12.

2151-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  spó łdzie l­
cze M -4  w  W ałb rzy ch u  
za m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie  
w  S zczec in ie  — d z ie ln i­
c a  o b o ję tn a . M o carsk i, 
W a łb rzy c h , B ro n iew sk ie  
go 58/48. 2635-G
P O K O J z k u c h n ią  o d -  
n a jm ę  bezd z ie tne m u  m a ł 
żeńs tw u . Pos iadam  ta k ­
że  g a ra ż  do  w y n a ję c ia . 
T e l .  72-449. 2133-G
Z D U Ż E  p o ko je , w s p ó l­
n a k u c h n ia , c.o. zam ie ­
n ię  n a  m n ie jsze . Szcze­
c in , P a rk o w a  3/7a. godz. 
14 do 18. 3134-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu ­
k u je  p o k o ju  z  k u c h n ią . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
S zczec in , pod 2138. 
F O K O J  o d n a jm ę uczen­
n ic o m . T e l .  241-31.

2140-G
2 P R A C U J Ą C E  p an ie  po  
s z u k u ją  n ie krę p u jąc eg o  
p o k o ju , M oże być n ie- 
u m e b lo w a n y : O fe rty :
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in . pod 2113.

D U Ż Y  p o k ó j, k u c h n ia , Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  n ie  n a  n a zw is k o  H e n -  
ła z ie n k a , z a m ie n ię  n a  2 s to czn iow ą w y d a n ą  n a r y k  B ia łe k . 2348-G
p o k o je  z  k u c h n ią  i  ła -  n a zw is k o  T e re s a  K u p is , w  D N IU  8 lu te g o  1971 r .  
z ie n k ą . łu b  ró w n o rz ę d - 2356-G z g in ą ł 7 -m ie s ięc zn y  p ies
n e  m ie szk an ie . I I I  p . S K R A D Z IO N O  o ry g in a ł b o ks er m a śc i p ło w e j, 
w y k lu c zo n e . U l. B o i. u p ra w n ie ń  b u d o w la n y c h  U czc iw e g o  znalazc ę  u -  
S m ia łe g o  22/22. 2149-G n r  ©w id. 88/63 w y d a -  p rasza s ię  o  odprowar-

n y c h  p rze z  W y d z . B u d . dzertie za w y s o k im  w y -  
Z G U B Y  U rb . i  A rc h it . P re z y -  n ag ro d ze n iem . P a s k o w a

_________,  d iu m  W H N  w  Szczec i- 1/6, te l. 266-85.
S K R A D Z IO N O  p ieczą t­
k ę  o treś c i:  „ W ła d y s ła ­
w a  W ysoczańska le k a rz  
p ed ia tra , Szez. u l. Ros­
tw o ro w sk ie g o  24/11” .

2397-G
T O M A S Z  W O JN A R O -  
W IC Z  zg u b ił p rzep u s tkę  
sto czn iow ą. 2392-G
Z G U B IO N O  d ow ód tożsa  
m ości ta k s o m e tru  „ F o ł-  
t a x ”  n r  420. 2387-G
U N IE W A Ż N IA  się p ie ­
cz ą tk ę : W Z G S  „ Z a k ła d  
O b ro tu  A r ty k u ła m i do  
P ro d u k c ji R o ln e j Sk lep  
n r  2 B ra n ż y  M e ta lo w o -  
H u tn ic z e j S zc zec in -Z d ro  
je , u l. B a t. C h ło p sk ich  
95 a” . 2386-G
D Z IE L N IC O W Y  K o m ite t  
Społecznego F u nduszu  
B u d o w y  S żk ó ł i  In te r ­
n a tó w  S zczec in -Pogodno  
u n ie w a ż n ia  zag u b io n y  
kw itari-u sz  w p ła t  n r  
50/69/70. 2385-G
Z G IN Ą Ł  c z a rn y , p o d pa­
la n y , 5-m ies ię czn y  o w ­
cz a re k  a lzac k i — sucz­
k a . W a b i się  „ A g a ” . In ­
fo rm a c je  p ro s im y  te l. 
741-91, po  godz. 16.

2360-G
Z G IN Ę Ł A  du ża  żó łta  
su k a  dog . O d p ro w a d z ić  
za w y n ag ro d zen ie m : G u  
m ień ce . B ro d n ic k a  9. 
O strzegam  p rzed  p rz y ­
w łaszczen iem . 2359-G

W m  **) / f 1 |

Z okazji a a

Międzynarodowego /  J J  \

Dnia
i # / T  j \ Ó

Kobiet a ®
1 boga ty  zestaw u p o m in k ó w  d la  Pań

i  p rzyg o to w a ły  sk lepy  PSS „S p o łe m ”

/  / / /  •  \  \ \  T  > \

—  „B A R B A R A ”  —  u l. B oi. K rz y w o ­
ustego 76

—  „T Y  1 J A ”  —  p l. K iliń s k ie g o  1
—  „ T A L IZ M A N ”  —  a l. W o jska  P o l­

skiego 53
—  „A B C “  —  a l. M a ria n a  B uczka  31

691-K

Juliuszowi i Irenie Uhle
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Matki
sk ła da ją

Rada Zakładow a, Zarząd i  pra­
cownicy Szklarskiej Spółdzielni 

Pracy w  Szczecinie

Teresie
i Bronisławie Zuk

serdeczne w yrazy współczucia 

z  powodu śmierci

Matki
sk ła da ją

Zarząd, Rada, koleżanki i  koledzy 
ze Spółdzielni Pracy „M eta lo -P ort”

Alfredowi
Lipińskiemu

pracow nikowi Szczecińskiego Urzędu  
Morskiego

w yrazy współczucia  
z powodu śmierci

Ofca
sk łada ją

D Y R E K C J A , R A D A  Z A K łA D O -  
W A  I  P R A C O W N IC Y
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Atrakcyjne fasony! ładne kolory obuwia

W  czym  będziem y  
chodzić w io sn ą?

NASZE TRZY 
GROSZE

„POLONIA”
— KINO KATEGORII 1 
CZY „REMONTOWEJ”?

W  K IN IE  „ P o lo n ia -  p rz y  u l. R e­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j p ro w a d z i 
się za k ro jo n e  na sze ro ką  s k a lą  p ra  
ce re m o n to w e , n ie  p rz e ry w a ją c  nor  
m a ln e j d z ia ła lno ś c i, c z y li w y ś w ie t­
la n ia  f ilm ó w . T o  d o brze, że posta­
n o w io n o  ta k  zo rg an izo w ać  p race, 
b y  n ie  p o zb aw iać  n a d łu g ie  m iesią  
ce tu te js z e j ro z le g le j d z ie ln ic y  je ­
d yn e g o  lo k a lu  k in ow eg o . O s ta te cz­
n ie  — c. o  i  w e n ty la c ja  w  sali 
d z ia ła  n o rm a ln ie , a gdy zgaśnie  
ś w ia tło ... n ie  w id a ć  o d rap a n yc h  
śc ian  i  s te rty  m a te r ia łó w  b u d ow la  
n y c h  pod e k ra n e m .

Jest ty lk o  je d n o  „a le “ . C en y  b i­
le tó w  pozo sta ły  bez z m ia n . Z a  og lą  
d a n ie  f i lm u  w  re m o n to w a n e j, b ru d  
n e j sa li ka że  się w id zo m  p ła c ić  tę  
sa m ą cenę, co za seanse w  e le ­
g a n c k im  k in ie  1 k a te g o rii. K toś  
p ra w d o p o d o b n ie  w p o rę  „ n ie  po­
m y ś la ł“ . Jeśli o b n iż k i cen b ile tó w  
n ie  m a  p ra w a  d o ko n ać  k ie ro w n ik  
„ P o lo n ii“ , d laczego  n ie  z ro b ił tego  
W o je w ó d z k i Z a rz ą d  K in ?• (ta w o )

K r o n i k a
* M J tg g » a t ik ó n j

W C Z O R A J  n a te re n ie  m ia s ta  w y ­
d a rz y ło  się  9 w y p a d k ó w . W  je d n y m  
ra n n a  zosta ła  49-Letnia K a lin a  K . N a  
te re n ie  w o je w ó d z tw a  o d n oto w a n o  2 
p o w a żn ie js ze  w y p a d k i.

W  K O L B A C Z U  (p o w . g ry  f iń s k i)  
k ie ru ją c y  t ra k to re m , a n ie  m a ją c y  
k u  tem u  u p ra w n ie ń . 38 -Ie tn i M ie c z y ­
s ła w  Z . p o trą c ił p rzec hodząc ą k o b ie ­
tę , F lo re n ty n ę  R . D o z n a ła  ona n ie ­
zn ac zn yc h  obrażeń .

W C Z O R A J  w ie czo re m , n a  tras ie  
S zczecin  D ą b ie  — G o le n ió w , o b y w a ­
te l  w ło s k i A . A ., ja d ą c  z n a d m ie rn ą  
szyb ko ś c ią  F ia te m  850 w p a d ł n a sto 
ją c y , bez o św ie tle n ia , sa m ochód c ię ­
ż a ro w y  „ S ta r” . W ysokość szk ó d  m a  
te r ia ln y c h  oszacow ano w s tę p n ie  n a  
su m ę 30 tys . z ł.

S P A D A J Ą C  z  d ra b in y  z ła m a ł so­
b ie  w c zo ra j n ogę 44 -le tn i m ie s z k a ­
n ie c  u l. K ró lo w e j J a d w ig i —  J u lia n  
S. P rz e b y w a  w  szp ita lu .

P R Z E D  K O L E G IU M  K a rn o -A d m i­
n is tra c y jn y m  o d p ow iad a ć  dz iś  będ ą  
4 c h u lig a n i, k tó rz y  w  n o cy za k łó c ili 
sp o k ó j i  zo s ta li z a trz y m a n i p rzez  
fu n k c jo n a r iu s z y  M O .

D Z IŚ  R A N O  z d a rz y ł s ię  w y p a d e k  
w  B ra m ie  P o rto w e j. W o js k o w y  sa ­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  „ S ta r  66”  l iie p ra  
w id ło w o  s k rę c a ją c  w  le w o  zd erzy ł 
s ię  z n a d je żd ża ją c ą  z p rze c iw n e j 
s tro n y  ..W a rs za w ą ” . P rze d n ie  le w e  
d rz w i „W a rs z a w y ” zo s ta ły  u szkodzę  
n e , k ie ro w c a  ra n n y .

Notatnik szczeciński
A  D Z IŚ , ja k  w  k a żd ą  p ie rw szą  

Środę m ie s iąc a , c zy n n a  je s t  w  godz. 
od  17 do 19 — te le fo n ic z n a  p o ra d ­
n ia  T o w a rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o ­
d z in y . P o ra d  u d z ie la ją  le k a rz e  g i­
n e k o lo g  i  seksuolog . T e le fo n  n r  
369-37.

A  K O L E J N Y  o d c zy t z c y k lu  „ P ro  
b ie rn y  w s p ółcze sn e j k u l tu r y “  od b ę­
d z ie  się  ju t r o  w  c z w a r te k  o godz. 
19 w  K lu b ie  „13 M u z " . P ro f .  J e rz y  
Z io m e k  z U n iw e rs y te tu  im . A . M ic  
k ie w ic z a  w  P o zn a n iu  m ó w ić  b ęd z ie  
n .t . „W spó łczesne p ro b le m y  bad a ń  
l i te r a c k ic h “ . W s tę p  w o ln y .

PRZEPRASZAMY
Z Ł O Ś L IW O Ś Ć  p rz e d m io tó w  m a r ­

tw y c h  d a ła  się n a m  w c z o ra j m o c­
no  w e  z n a k i.  D z ię k i (? !) n ie j zo ­
s ta ł z n ie k s z ta łc o n y  t y t u ł  s p ra w o ­
z d a n ia  z  sesji M R N . B a rd z o  p rz e ­
p ra s za m y .

E K IP Y  M ie js k ie g o  P rze d s ię ­
b io rs tw a  R o b ót K o m u n a ln y c h  
spieszą z p ra c a m i p rz y  p rze b u ­
d o w ie  u l.  L e s zc zy n o w e j w  
Z d ro ja c h . O to  u k ła d a n ie  n a­
w ie rz c h n i a s fa lto w e j.

F o to .:  S T . C IE Ś L A K

Awaria sieci 
telefonicznej
W  U B IE G Ł Ą  n iedz ie lę  nastą ­

p iła  a w a r ia  s iec i k a b lo w e j p ra ­
w obrzeżnego Szczecina. W  w y ­
n ik u  p rz e rw a n ia  p o w ło k i ochron  
n e j i  za m o kn ię c ia  400 p a r k a b li 
n ie  d z ia ła ły  te le fo n y  p rzy łą czo ­
ne do c e n tra l w  D ąb iu , Z d ro ­
ja c h  i  W ie lg o w ie  o raz w  porc ie  
szczecińsk im . N a ty c h m ia s t po 
w y k ry c iu  a w a r ii do p ra c y  p rz y ­
s tą p iły  e k ip y  m o n te rsk ie . We 
w to re k  w  p o łu d n ie  n a p ra w io ­
n ych  ju ż  b y ło  300 p a r k a b li. 
Uszkodzen ia  pozosta łych  usu­
n ię to  po p o łu d n iu  i  w ieczorem . 
O becnie  łączność te le fo n iczn a  
d z ia ła  bez zak łóceń . (jas)

M IM O , ŻE  Z IM A  N A G L E  W R Ó C IŁ A , czas pomyśleć o 
wiosennym  i letn im  obuw iu: lek k im , w ygodnym  i  przew iew ­
nym.

DO S EZO N U  p rzyg o to w a ło  m o d n ie jszycn  fasonach. Szcze- 
się ju ż  W o je w ó dzk ie  P rzedsię - g o ln ie  a tra k c y jn e  są p a n to fe lk i 
b io rs tw o  H a n d lu  O bu w ie m . W  ju g o s ło w ia ń s k ie ; szczec in iank i 
p ie rw s z y m  p ó łroczu  bieżącego będą m ia ły  o kaz ję  n abyć  p ó łb u ty  
ro k u  dos ta rczy  ono do  sk le pó w  będące o s ta tn im  k rz y k ie m  mo- 
ponad 560 tys. p a r o b u w ia  s kó - d y : w o k ó ł podeszw y obciągnię- 
rzanego, w  ty m  ponad 250 tys. te z ło tą  ła m ó w ką . W  sklepach 
par b u tó w  n ad a jących  się do ukażą się ró w n ie ż  ładne  i m od- 
noszenia przez ca ły  ro k  i  po - ne fasony b u tó w  m ęskich, 
nad 300 tys. p a r p a n to f li w io -  Niestety, zabraknie obuwia z 
sennych i  le tn ic h . O ko ło  50 tys. tw orzyw a sztucznego „clarino“ 
p a r b u tó w  za m ó w ią  jeszcze i  „koriam “ —  bardzo mocnego 
szczecińscy h a n d lo w c y  na z b li-  praktycznego, im itującego skó- 
ża jących  się ta rga ch  w io s e n - rę. Na u b ie g ło roczn ych  targach  
nych. je s ie nn ych  p roducenc i w ys ta -

N ie  z a b ra k n ie  ró w n ie ż  o b u - w i l i  w ie le  a tra k c y jn y c h  w zo- 
w ia  teks ty lnego . Z a m ó w io no  ró w  b u tó w  w yko na n ych  z tego 
250 tys. p a r ten isów ek sznuro- im p o rto w a n e g o  tw o rz y w a , szcze 
w a nych  i  tra m p e k , a w ię c  n ie - c ińscy h a n d lo w c y  z a m ó w ili spo 
m a i o 100 p ro cen t w ię c e j n iż  w  rą  je go  p a r tię , a le  w  os ta tn im  
ro k u  u b ie g łym . M oże n a to m ia s t czasie pow iad o m io no  ich, że o- 
za b rakn ąć  tzw . ja po n ek, b o - trz y m a ją  b u ty  z k ra jo w e g o  su- 
w ie m  p rze ds ię b io rs tw o  d yspo - row ca.
n u je  na raz ie  n iedużą  p a r tią , T a k  w ięc, przede  w s zys tk im  
29 tys. par. W P H O b  czyn i je d -  p an ie  —  będą m ia ły  w  czym  
n ak  s ta ra n ia  do zdobyc ia  d o - w y b ie ra ć , b ow iem  ukaże  się 
d a tk o w o  o ko ło  10 tys. par. w ie le  b u tó w  w  a tra k c y jn y c h

W szystko  w ię c  w ska zu je  na 
to, że sk le py  o bu w n icze  zaopa­
trzone  będą dobrze. I to  n ie 
ty lk o  pod w zg lędem  ilo śc i, a le 
także  —  jakośc i. Z a m ó w io no  bo 
w ie m  o b u w ie  w  ła d n ych  i  n a j-

fasonach i kolorach; w ięcej niż 
w  roku ubiegłym  znajdzie się 
w  sprzedaży butów jasnych; 
beż, popiel, b iały. (zdań)

Zerwana siec 
trakcji tramwajowej
D Z IŚ  o godz. 7.07 n a  A le i N iep o d  

leg łośei, w  o k o lic y  p la c u  Ż o łn ie rza , 
z e rw a ła  się e le k try c z n a  sieć t ra m ­
w a jo w a , n a s k u te k  czego z a trz y m a ­
n y  został ru ch  n a  trasach  l in i i : 2, 
3 i  4. D o  g o d z in y  7.30 k ie d y  to  za ­
kończono  n a p ra w ę , t ra m w a je  tyc h  
l in i i  k u rs o w a ły  tras ą  „10”  do ul. 
W a w rz y n ia k a  i  z  p o w ro te m , co spo­
w o d o w a ło  o g ro m n y  „ t ło k ”  n a  A l. 
W o js k a  P olskiego.

DZIĘKUJEMY
A  S T U D E N T O M  I V  ro k u  WSP, 

W y d z ia łu  R o ln icze g o , k tó rz y  p rze ­
b y w a ją c  w  s to lic y  n a d e s ła li n a m  
k a r tk ę  z  p o z d ro w ie n ia m i — serdecz  
n ie  d z ię k u je m y .

Przejadł;
czy nie przejadą?
„ W c z o ra j, n a  te re n ie  m ia s ta  w y -  — T o  id ź  i  p o w ie d z  m atce, że d la  
d a rzy ło  się 10 w y p a d k ó w  d ro - p rzy je m n o ś c i tu  n ie  s ied zę !
g o w yc h . w  ty m  d w a  p o w ażn e ...’
(z k r o n ik i w y p a d k ó w  „ K u r ie r ” 
23. I I .  71)

T y  m i tu , C zes iu  n ie  t r a j lu j  
o tw o im  ogarze , id ź  do  do m u . N ie  
b ó j się. M a m y  m il ic ję  d ro g o w ą i.. .

c o  S S T . I W i S T
— Jednego  — m ó w is z?  w  b ia łe j 

czapce? A  gdzie?
— N o, n a k o ry ta rz u .. . w  m ie js k ie j  

ra dz ie .
Co ty  n ie  m ó w is z?  A  w o re k

ty  w  te j  k n a jp ie  rob isz?
— Ż y ję , a le  d łu g o  tego m o je g o  źy  

cia?  B o ję  się  w y jś ć  n a u lic ę . W s zy ­
s tk o  p rze z  te  p lo ty  i ła ń c u c h y .

— T y  się n ie  k la m k u j ła ń c u c h a ­
m i. Id ź  do  d o m u . Czego się- boisz?
1 o ja k ie  p lo ty  ci idzie?  P rze c ież  J>Ual? 
m ie szk as z  w  m ieśc ie , n ie?  — — r

— N o  w ła ś n ie  id z ie  m i o te  p ło ty  — N o, bo w id z isz , p e w n ie  szed ł
w  m ieście . N a  k a ż d y m  n a ro ż n ik u , n ieść p ie n iąd ze  za m a n d a ty , n ie?  A  
n a k a ż d e ) u lic y , p rz y  to ra c h  t ra m  tego m oże n a zb ie ra ć  c a ły  w o re k  
w a jo w y c h . W szędzie . Id z ie sz , a tu  d z ie n n ie . N a  k a ż d e j u lic y . P o ra c h u j 
p ło t. A lb o  ła ń c u c h . J a k  p rz e s k o - sobie. N a  je d n e j u lic y  20 szo ferów , 
czysz, to  po d  sam ochód. J a k  n ie , co się  n ie  z n a ją  n a  zn ak ac h , nie?  
to  pod. t ra m w a j. P o  stów ie . To  d w a  tys iące, nie?

Co ty  b a jtlu je s z?  P rze c ież  te  T a k ic h  u lic  będzie  n a jm n ie j d z ie -  
p lo ty  n ie  są do p rz e s k a k iw a n ia , a  gięć. T o  -  20 tys ięc y . D z ie n n ie . A  
do o m ija n ia . I  to  z d a le k a . ja k  ich b(;dzle dW óch? A  m oże

c°  2 te9 ° *  p az„et. trzech?  D a jm y  im  po je d n y m  d n iu

■B5S Z % Z Z û Z u - t,aleiy 5,e' TOp rz y jd z ie  k o le )  na m n ie , n a  c ie -  Je an y m  m ie s iąc u ... 
bie, n a  każdego . S ta ty s ty c zn ie . D z ie  —  P rze c ież  ty lu  szo ferów  n ie  m a !  
sięć d z ie n n ie , t r z y  tys iąc e  m iesięcz — Co z tego? A le  tyc h  co z la ­
n ie , 36 ty s ię c y  ro czn ie ... i  p rzez  p iesz, nauczysz ro zp o zn a w a ć  z n a k i 
dziesięć la t  m ia s ta  n ie  m a . Bo tego  d rogow e, n ie?  A lb o  za rob isz  n a te  
co się u ro d z i, to n ie  m ożesz lic zy ć , z n a k i co je  ro z b ija ją , nie?
I  ta k  ła z ić  n ie  będzie  u m ia ło . A  — T o  ty  C zesiu  p o w in ie n eś  w  d ro  
p o lic z  te so b o tn ie  ły lcendy?  M o g ą  g o w e j O R M O  być i szo ferów  p is ać !  
n o rm ę  p rze k ro c zy ć ... a  w  k n a jp ie  —  C h cia łe m , a le  n ie  p rz y ję li . Bo 
m n ie  n ie  p rz e ja d ą ... P rze d  c h w ilą  n ie  m a m  sam ochodu . A  w id z isz , 
b y ł m o j s y n e k . M o ja  go p rz y ś lą -  je s t  ta k i p rzep is , że ja k  n ie  m asz  

„ A . Z a ta  W ZV,SĆ a o  a o m u  p ra w a  ja z d y , ta  n ie  m ożesz  się
zn ać  n a p rzep isa ch  d ro g o w yc h  f  bym ó w i.

■ K to  cię  p rz y s ła ł, m a tk a ?M  . le  szo fer m o że  c ieb ie  p rze jec h ać .
2 T a k ie  jego  p ra w o . Bo on  podob-— M a tk a  — m ó w i.

p rzes tać  p ić . , .  .
N a la łe m  o g aro w i k ie lic h a . — W y -  .s ię na ty m  zn a - A  ze  m m e  to• • - . — . . . . tn k i n  vn f* e yeti nrp i j  — m ó w ię . K r z y w i się  to  i  k r z y ­

w i, a le  ja k  n a n ie go  tu p n ą łe m , to  
w y p ił  i.. . jeszcze b a rd z ie j się  s k rz y ­
w ił .

— S m a k o w a ło  ciT
—  N ie e e ...

ta k i o .m .c . szofer.
— Ja k i?
— N o, ta k i „ o  m a ło  co“ . B o  p rze  

p is y  zn am , ty lk o  s zo fe ry  n ie  chcą  
m n ie  słuchać.

o .m .c . S tru g a re k

Więcej życxf>wolci!
S P O R O  się słyszy i  p isze o n ie ­

u p rz e jm e j obsłudze t ra m w a jó w  i 
a u to b u só w  n ato m ia s t n ieco  m n ie j
0 tzw.. d ru g ie j s tro n ie  m e d a lu . Z a ­
tem  oto m o je  obserw acje .

G odz. 6.50, je s t  c iem n o , pada  
deszcz, au to b u s p rze p e łn io n y . K ie ­
ro w c a  n ie  w id z i k to  w s ia d a , a kto  
ju ż  w y s ia d ł i  w  te j s y tu a c ji z m u ­
szony jest za u fa ć  k o n d u k to ro w i, 
k tó ry  d a je  sy gnał do  o d jazd u . I  
w te d y  w ła śn ie  do  ru sza ją ce g o  w ozu  
u s iłu je  dostać się z z ia ja n y  pasażer
1 zosta je  p rz y c iś n ię ty  d rz w ia m i  
p rz y trz y m y w a n y m i p rze z  p as ażerów  
będących  ju ż  w  w o z ie . A w a n tu ra  
gotow a. P a sa żero w ie  są s o lid a rn i, 
obsługa au to b u su  d o w ia d u je  się że 
j e j  k w a li f ik a c je  są p o n iże j k r y t y ­
k i, p odobn ie  po zio m  in te le k tu a ln y  
i  w  ogóle w s zystko . A  w s zys tk o  w  
to n ie  i słow ach , k tó ry c h  n ie pode) 
m u ję  się p rzy to c zy ć . S y p ią  się groź  
by, je d e n  p a n  o św iadcza, że „p o ­
k a ż e “  k o n d u k to ro w i k im  je s t, in n a  
p a n i g ro z i iż  n ap isze „g d z ie  trz e ­
b a“ , itp . itd .

M a m  często o k a z ję  o b serw ow ać  
podobne za jśc ia  w  autobusach  n r  
60 i 67 w  godz. od 6.40 do 7 k ie d y  
to  do  p ra c y  p o d ą ża ją  (z  w y g lą d u )  
p ra c o w n ic y  u m y s ło w i. N a to m ia s t  
n ig d y  jeszcze n ie  b y łe m  św ia d k ie m  
pod ob n y ch  re a k c ji  pas aże ró w  sp ie­
szących do p ra c y  n a  godz. 6. A  
w ie m  z o b s e rw a c ji, że  w  ty m  cza­
sie  i  z tyc h  au to b u só w  k o rz y s ta ją  
szczecińscy s to czn iow cy . W te d y  w  
w ozach  często się s łys zy „ d z ię k u ­
ję " ,  „ p roszę“ , p a n u je  życ z liw o ść  i 
z ro zu m ie n ie .

O c zyw iśc ie , p isząc ty c h  k i lk a  
słów  n ie  u o g ó ln ia m  zag a d n ien ia , 
p iszę o ty m  o c zy m  sam  się  p rz e ­
k o n a łe m . A  piszę d la te g o, b y  rz u ­
cić h as ło ; w ię c e j w z a je m n e j życ z­
liw o śc i i  g rzecznośc i. T o  n a p ra w d ę  
bard zo  u ła tw ia  życ ie .

L E C H  S. .

Fftto-Kurierem
po mieście

T A B L IC A  p a m ią tk o w a , 
p a m ię c i i... o rto g ra fii.

W C Z O R A J  oko ło  godz. 8.30 n a  
s k rz y ż o w a n iu  u l. W ie lk ie j z N a b rze  
żem  W e le c k im  (p rz y  M oście D łu ­
g im ) sa m ochód W ars zaw a n ie m a l 
w b ił się w  bok t ra m w a ju  l in i i  „6 “ . 
Coś się n a m  w id z i, że k toś zapo­
m n ia ł tu  o p rzep isa ch .

O  K R Z E W A C H  n is zczonych  p rzy  
o k a z ji p rac  p rz y  u l. M a ło p o ls k ie )  
p is a liś m y  dw a ra z y . N a jp ie rw , że 
są n iszczone, p ó źn ie j, że ju ż  o to­
czono je  o p ie k ą . A  p ra w d a  je s t  
w ła ś n ie  ta k a  ja k  w y ż e j.

F o to .:  S T . C IE Ś L A K

PRZED EGZAMINAMI

Udane korepetycje
E G Z A M IN Y  W S T Ę P N E  do szk ó ł średn ich  są d la  u czn ió w  ko ń c ząc yc h  

w  ty m  ro k u  „p o d s ta w ó w k i”  p ro b le m e m , sp ę d za ją cy m  im  sen z po­
w ie k . D o ty c zy  to  zw łaszcza d z ie w c zą t i  ch łopców  u czących  się  średnio* 
a n a w e t zu p e łn ie  k iep s ko , k tó ry c h  szanse n a  d o stan ie  się do w y m a ­
rzo n e j szk o ły  ś red n ie j n ie  są n a jw ię k s ze . U c zn io w ie  szk o ły  n r  33 w  
S zczec in ie  są pod ty m  w zg lę d em  s p o k o jn ie js i, n iż  ic h  ró w ie śn icy  z in ­
n y c h  „p o d s ta w ó w e k ” . D z ię k i in ic ja ty w ie  k ie ro w n ic z k i m ie jscow ego  p ó ł­
in te rn a tu , A n n y  K o rz e n io w s k ie j, od w rze ś n ia  u b . ro k u  d la  w s zys tk ic h  
ch ę tn y ch  zos ta ły  zo rg an izo w an e  spe c ja ln e  za ję c ia  z ję z y k a  po lskiego  
o raz m a te m a ty k i, n a  k tó ry c h  m ogą o n i u trw a la ć  i  poszerzać w ia d o ­
m ości zd o b yte  w  to k u  n o rm a ln e j n a u k i. W a rto  dodać, że za ję c ia  te  n ie  
są b y n a jm n ie j p o m yś la ne  ja k o  d o d a tk o w y  balas t o b c ią ża jąc y  i  ta k  
p rze p ra c o w a n y c h  ośm io k la s is tó w . W  w o ln e j od s trachu  p rzed  „ w y rw a ­
n ie m ” do ta b lic y  atm o s fe rze  dz ie w czę ta  i ch łop c y uczą się — b aw iąc . 
D la  p rz y k ła d u :  w  a rk a n a  g ra m a ty k i są o n i w p ro w a d z a n i d y s k u s ją , czy  
słow o „ s zk ie le t”  je s t rz e c zo w n ik ie m  ży w o tn y m  czy n ie ż y w o tn y m . Z a ­
ró w n o  u czestn icy za jęć , ja k  i ic h  rodzice, b ard zo  sobie ch w a lą  in ic ja ­
ty w ę  A n n y  K o rz e n io w s k ie j, o b lic za ją c , ile  d z ię k i n ie j m o g li zaoszczę­
dz ić  p ie n ię d zy  na k o re p e ty c je , no i n erw ó w .

A  m oże za ję c ia  ta k ie  w p ro w a d z ić  w  in n y c h  p ó łin te rn a ta c h  w  m ieś­
cie? Jeśli ju ż  n ie k tó rz y  u czn io w ie  ze w zg lę d u  n a s y tu a c ję  ro d z in n ą  
m uszą w  szk o le  p rze b y w a ć  ta k ż e  po p o łu d n iu , n ie ch  w y c ią g n ą  z tego  
ja k ą ś  w id o c zn ą  ko rzy ść , (k ra j)


